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W NUMERZE M.IN.: 

- Kamień ewangelików 

- Z KTG ZG PTTK na azlaku 

- Par, apraw do za/8twtenla 

- Pola biwakowe (3) - BM­
kld ŚlłI8kI I Żywiecki 

- Bitwa pod WyaoWII 

- Wokół Łyael Góry 

- Zamkowe opowtricl (17) 

- Szlaki 1Uryatyczne w Kar­
palach PolakIch (13) 

- Schronisko młodzieżowe w 
Kłodzku 

- Ochrona kralobrazu w wol. 
lelenlogó ... klm 

- Globlroter 

- W góry Inaczel 

- Glos Seniora - czyli rad. 
J . Nyka Informule 

- Góry I alpinizm 
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Druk: Zakład Małej Poligrafii 
'POLKARTO~ we Wrootawlu. 

Numery archiwalne do nIbycia w 
Redtkcl\. 

Prenumerata na rok 1993 (wraz z 
kosztami przeaytkl) wynoal 140 000,· 8. 

Pl'tlnumerat, przyJmuJe: Oddz:l. 
Wroc:taw.kl PTTK, OfIcyna Wydawnicza 
·Sud~. 5()..107 Wrocław, Aynek.Rltuaz 
11112, II p., elnk bchodnl I O/Wroctaw 

nr konła: 38~151S-132 
z zun.:zenlem 'NI Szlaku' , 

Proalmy o czytelne podanie Idr"u. 

SWy kolfJorta1 prow.cłZIII : CIESZVN - SIdep 
PTTK ·Oron'-", ul. ~ 42: oUWtcE -

K_lftunle · U Plo .... , uL Kaolprzaka 12: 
KATOWICE - PTTK, u .. DyrHcyjna 10: 

KRAKÓW - Sklep G6rałd "'MerchYO, uL s-­
.u 23; NOWY SĄCZ - OfPTTl(, Rynek a; 

S2kLARSKA PORĘBA - KlJtgernlli .Ubr.", 
ut. Jedno6cI N.I,odoweł 10: ŚWIDNICA -

O/PTTK ŚWldnłc.e; WAŁBRZYCH -
OIWlIIbrzyoekJ PTTK, ul. LNII~ 2; 
WAlłSV.WA - ZO PTTK, ul. s.utonke 11: 
WROCŁAW - O/Wrodewakl PTTK, Rynek­
"-'UH 11/12. O/FebrycZM PTTK. ul. Wtt. 

Stwou. 15; ZAKOPANE - ~lIi 
G6rda lin. T. Stalche, ul. z.rv.tuego 5 (Oom 

Turpty) oru RedlikeJe. 
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PrI.lSZę o z.amicszctt.nie sprostowania, a wtaktwle poprawienia błędu , ktOrego dopu~­
łem się w rccenzcjl Mołej Erteylc/o/Xdii Babiog6nkUj. ÓW M)'nny wypadek na Babiej Górze miał 
miejsce oc:cywiJcie w lutym, 8 nie w styczniu, dokładnie 4 lutego 1988 roku. Za pomytli:C; prze­
praszam Cr:ytelnlk6w. 

Julluaz 'Nyełouch 

AtrakcyJna oferta noclegowa 
1)1n, czym jest Jeknia Góra dla poIstiej c:zęk:i Karkonau:y, tym jest Vrcblabi dla 

ctCSkiej. UlWO tam sM; dostać, a stąd urządzał wycieczki w przepIc;:tne okołiee. Jednak: bantw 
watna sprawa to noclegi. Polecamy w zv.riązku z tym "MZ)'Stkim zainteresowanym Autocamping 
Vrchlabi, ktOry przyjmuje g<*:i po bardzo atrakcyjnej cenie: 50 koron z wtasną pośdetą i 70 
koroo - be'l. JX*icli. Adres: SukcMI ulice 84S, CZ - 543 Ol Vrcblabi (tel 0438/22343). 

Pierwszy polski przewodnik "Góry Bystrzyckle I OrlIckle" 
Krzysztofa R. Mazurskiego 

w popularnej Hrll przewodników pasmowych po Sudetach 
- umotliwia dokładnie poznanie tego regionu z różnych kierunkOw, 
- pn:yoosi bopctWO nowych informacji trajoz:nawcz:ycll o terenie i poszezególnych 

miej~cb, 

- doskonały dla turystÓW pieszych, zmotoryzowanych. WC7.IISOWłc1Aw i kuracjuszy 
Utdrowbt. Ziemi K/od2kIej, 

- tawiera liczne plany i nuty. 
NajllO'M7Jł publikacje; polec:o Oficyna Wydawnicza SUDETY, Rynek-Ratusz 11/12, 

SQ.- I06 Wrocław, wcenie 2S 000,- ił. Dla przt:5)łct drogą pocltawą dochodti porto. Kup i pok:Ć 
innym - sezon wędrówek jut się zaczął. Na szlaki - z n3Sl:yMi pt7.ewodnik.ami! 

37 Ogólnopolski Rajd 
"Szlakiem Skalnych Grzybów" 

Komisja Turystyki Górskiej Oddziału Wrocławskiego PTJ'K organi­
zuje w dniach 21 - 25.07.93 r. 37 Ogólnopolski Rajd .. Szlakiem Skalnych 
Grzybów", na wielodniowych trasach pr7..ebiegajacych przez najcieka\\ne ~ 
jony GÓr Stołowych, Pncwidzlano trasy pięcio-, CZlera-, lrzy-, i dwu- i pól­
dniowe na terenie Polski i Czech. 

W programie rajdu zwiedzanie m.in. AddpaSskich i Broumovskich 
Skal, Bk;dnych Skal, Szczclidca Wielkiego, Skalnych Grzybów, bazyliki w 
Wambien:ycach, ruchomej szopki \Ił Czermnej i Wambierzycach. W terenie, 
w którym przebiega rajd, znajduje się wiele fantastycznych form skalnych wy­
obratających rótne postacie. przedmioty i zwierzc::ta. Rezerwat przyrody Błęd­
ne Skały stanowi unikatowy labirynt skalny, w którym prowadzi szlak turys­
tyctny. Nie mniej ciekawe są ogromne zespoły skalne w Czechach - Adrf­
p~ke I Broumovske Skaly. 

Noclegi na rajdzie przewidziano na niektórych trasach w obiektach tu­
rystycznych i kwaterach prywatnych, na innyCh lrllSach w stodołach na sianie. 
Wpisowe na rajd jest uzaletnione od miejsca noclegu i długoki trasy i wynosi 
od 250 000 do 80 (XX) zł. Członkom PTrK udzielamy znitki przy wpłacie 
wpisowego. 

Na zakończenie rajdu odbędzie się ognisko. w trakcie kt6rego można 
będzie wygrać w konkursach cenne nagrody. 

Dokładnych lnrorm.cjl uduel8: Biuro Oddziału Wrocławskiego 
PTTK, Rynek-Ratusz 11/12, 1lI piętro, 50-l()6 Wrocław, tel. 30344, 330-44. 

Osobom zainteresowanym wysylamy wsze rajdowe, w których zawane 
są szczegółowe wykazy tras i wszystkie potrzebne informacje. 

ZAPRASZAMY! 



Recenzje 
o RAWA, o RAWA . •• 

TQaI Onwy nic jeIt całkiem płutI .,.i 
zupdnłe nitki, IIc .. iedttwo Tltr :r.jedncj. I Babiej 
Oófy 't dnlpej "rany zawue ~ Xotltnę Omw­
&kl! do roll "ubopeco trewnqo~. Żr; lIbłuunic -
"')'łW'tZy prua)1at DropnJ SkmNj 1krrtI H. Pieli· 
towU.lEj I T. Slaicha l.lbo Clrclwą. •• Pot/Iwlkm... SpI­
tum J. M~JO. Otalqo let I tym ~ 
radoki4 przywitałem v.ydany przez Wydawnictwo 
06nkH: I 'oroniM p~ik Alu:llUjl MIIUIZ­
czyb ar- i plJlttł(l P~. MI~ &bu, 
Odrę"T~. 

Prt.C'WOdnit. ZCItIWioay _tal w ..klMya.-
1I)'fII~ ukbdzie: W.lęp. WIadomokI ~ Opb 
oków IW)'ltyanydl. SIowniad: u.et ~ 
nydI OlU UlentW'a- N".e "'n!w ..;ęc ~ ląd 
lM; ~ podtytuł ~~. 

Opby RIak6w I~ (łItcmie 17, • 
tym <4 nłer.aatowaIM:) %Jl'UpowItIC _tlły ... c:ztCftCb 
cł:daDdl Ic:ryIoriatnych. Sztod&, te lik Dpropo. 
lMJWIlno ta4ncj 'II)'Cicc1ki w połvdn~ a$ OI'lW)' 

vanicl.4al l. PodIuIlem, ~ pna lak cNnt.­
I~ dla lep rqionu ~pukimy- - rozJepe 
otaary lorfowiłk. ZublI:uM rCwnld k.lcnmld op­
IÓW wydcact na łZCZ)1 Babiej 06ry J Da pnd. Kro­
wiartt, podane ~ py 1\.1 dóI-.Jctl ~ ~Iplr.q. 
by t"rytll ~ poznać Onwę .VlplC14ł jej lWie­
d:Dnlc MUnk ,.od JÓły". Pou tym Ilkoda. te nie 
=idcił Nę lU opia p-zbicłową ~CÓ'III'ti l. Blbiej 
GóI'y prze Ktowiarti na Polkę wru :te azb.kkm 1. 

'obcy na Pnd. Zu~ SfWIOn)'kI by 10 uiy!;t.0I\'­
Qitom prr.cwodnib w:rq lIQW)'dI moUlWOI6ci ulrJl· 
dania ~t ...waie od 11I'0Il)' ()m1.y. 

Zb)1 "boli jet! cbyba "Słowniad: l\aId 
&«>If1Ific:mych~. PC/UI nazwami jednotid: oudni­
czytb podano w nim jcdyIIie kllbnddc: nazw SÓl' i 
kilu rw:w przełęczy. Pny tym np. poIllinięta-u1a 
lU UJb&rdDcj n. południe wysunięta wid poIIklej 
Onwy - Cby2ne. 

Bard:zo powatnycn manbZllCftIcol pn;cwod­
!IW }el1 brU cboćby orieotacy)ocf mapy opiIyn_ 
nqo laenQ. Mapy Onwy, jak ~ aic ma N 
naaym ryatu DI~ - tnet. ~ III mg· 
lIę dwóch lub II'UdI lnaydt. Wobec bntu w pne-­
wodniku Indebu nanr ,~ I IIbd1rn 
,.5łownkz.b" posłupwarue sir; aim PRY utładalW 
I,.. wędrówek (~ ~ic frqmcftiÓW ról­
lI)'dI tru). nawd dla koso' :maj~ Ol) nieco 0,..­
WIO, będzie !Ił pewno ulnldnione. 

A leru pncchodąc &J~. Ju! PrlY 
pobictnymcrylaniu pnewodnika dof.tnep się łpotO 
paakudnycb poIknięł 1rył!s1}'aDydt I rwykIych błę­
dów pmatycmych, nic:cblnctonycb ani pncz te­
c:cnzetIta (T.ue1lR ~ ani pnez koretI.on 
(jcai tato.y w OIÓk był): Cmmo I BiDIa a.-c. jDI«J 
bddIowe ndd O'aII?'> ~ ~ W. (I. 16):" 
Mde rrvdqRydr dDIin (IOIOIc6w (_.) ~ do tbi.I 
otIIiuINI i nDdIt4 pnu ~ coHrt'r_ (I. 11); 
NlIłdą d411kh rn.A 8(botsId Po«M. ł16ry I«II«IzJIO' 
Pod'NiIkt4, po«1Ic H1ritI~ ~ąc:y._ (I. 11): N'i' __ ...... __ """'f~-

,.,., jeIt lIIpOUIanic Iif z pndrnJfcM kilPry ~ (I. 20). 
Gatbullaa palluje w piIownł nazw. Na l. 26 

pojawll I~ np ... Vdicftl~. Ani 10 Ilawacka 
_VeUeN.~, "ni td polski ~W!dX:zNi~. Podobnie wy­
padałoby pi..e .. NimcsI(MJ" i .. Trltcń- (I. 33) -
widnie !. owymi mac:tU.mi nad "a", jtQl jW.lulor '!. 
}Jikicld ~ nic cbciał Idyt IIJnllltowanycll • 

języku poIWfII nazw ..Namato.roo- I .. Tnciua". 
W ptoQOflfllic Tltr lU połIwia lię "Ołctllcłł" C" 
83). I dru&! lU - ,,0erIKb" (I. 121). WIdat r6w. 
old. kłopoty l. obcymi uzwalwnl: mimy ;1'6k6-
lydI DfIIiIIl 'Th6tOInyc:łI" (I. 28). I dalej nIWd 

"Thibolqo" urniul "TIt6iOły'qo (L 30). 
Wycicctb nr CI opiła!lll jeał • l)'tulc !III ' 

Itępujp "Prut Zubnycb (800 fil) - On:lń (926 
m). 20 mln - pruł. Wllwót {775 m). . 5 mlft.-" Na· 
IOtniałl w lekkie opllu nie IIUI w otók wymielliol'Iej 
l\aZ\\oY "Wllwót'" Pnet.;a la jcsltam naz:ywaQI po 
pn-oaIu,,~ mlędzySichirllj a Zubnyq". Pny 
l)'1li ~ Pruł. Zubnyckicj podrtoana pnt:l 
autom (I. 91, 9Z, 169) 1I)'IiIjc się byhllłlitooa.. s.­
dqc po uktIdzic po:DolIIk 1\1 ~ mapKb 
IIII)'Itya%IydI W)'IOko't III powinni v.yDOIić ot. ... "-

Sporo błędów I nldcilloki UlIIazło IM;: w 
f07.dXiI,lc.R,.. hlslOf)'CZłlY do 1939 rW:u~. Na l. 2A 
aUIOI'" podaje np .• te Wcuuk~ ~ 
CJvobrąo co Mjt7ll1kj ~ ~ 1IIllddG do 
Polski. l'y!ncuIcm wiadomo, te 1IWtUn1c: w Iym 
otreUc władzi polaka ąta łAaI2IIk dalej na po­
łudnic, obcjmujlJC nic l)'lko ~ Omwę, Ile w os6Ic 
całe tzW. 06mc Wępy, ayli wic;~ dzic:IiejIIzcj 
~i. 

WId Piekidnli, która wcdłul aUlom iat· 
łla Ju!., 11S4 r. (I. 25). w n.cczywiItoki po lU 
pi«wuy b7b wz.millniowM" 1588 r. W hdk "P)Co 
kidnjk" (L 151) podany jat jut ~ oba 
uła!cnia WlI, Ij. 2 pot. XVI • . 

NI I. 1.6 poławia .tę cWorinc zdanie: Po 
pnejJdlI &<xn4 Cl(ki ~ II' ~ Waio" w 
1457 T. Ka:inden JaFltończył. MI Tfl1fIOCh Jttrm! o 
k«onf Wftiaskq ~ /Ul WfB7Y 1WO}ero .I)NI Kil· 
zinUtno Ił# rn:k lMojnydt odIkiał6w (_). Nic wIa· 
domo, do cuao 111Idy odnidt lU ulę ,,1457". 
C!r.(:'t Gdmej 0rIwy _"'WlIa bowImI. we wiad.­
niu Wl;lienkilD jut od JlCIIo-y XI W., t.U razta, w 
!)'ID obwiry podbabiopltie. wcuła., nie dopiero 
w l pol XVl • . Nalom ... t...",...... b.. ~ 
m.iab mąoe jeJien~ 1411 r. I lIic tI'jb. w tlldl1}'!!l 

Nopaiu IJII4.nInkOWlIII ~ palU~ 
Onwy. 

Z kolei na .. 11 do'ć nksutQ'Ii"frie usta· 
wiono rakt prttjkaa Otawy., 1556 r. w~węper. 
Jilqo rodu Thu..,.onów I bmietlnyJII obełil.ltiem!lll 
au:zycie Babiej Góry. Mo1c 10 IUserowK. ił obdisk 
len WlIIle'li wlałciwic ThunolJOlWie.. W ruc:zywiI­
loki obelbk. wykonany z mlcjlcowcso piukowcl. 
klórymł r :W:Jad6w b.mieIWIl"IJr.kb w ~EQ 
Białym POIOku na ZlI!IÓ'IriCI1Ie komitetu onwstiqo 
I aofd lIl4fuwista PółJón (0rwakI PoIhoJI). .... 
n4ł u Di.lbbku w 1876 r. dla u .... ięuIieDiI 10 
rocmicy "WSl.\pienla" Nllbbilt GóR; wqb.. J6zda 
Habłburp. ÓWC2CItIqO pabtyM WF. I mów, 
pa}' twlc ,.8IbiI Oóra~ ....wdwk dalawa.ao uatJ­
wienle obelisku (mylnie podIw: }edui, jakoby 2n). 

biony był Z ,",nilU). 
Wl"Oldtiale~ Ilwojnymalowej 

na l. 34 IIUIOr pbzc, te: poIlkie jedllOlUd bron~ 
_wrzdniu 1939 r. rqoc,u w,..oJr.iej _.wzmocn/.ono 
tO Iłrypdq KtlwtJJtriJ ~ pik. S4J' 
lIiJława M/IakD OlU dalej, te hrybył Al ~ci U 
I'łdk. lJł.an6w. Jell 10 blędnc przcdIt"';mie tpn...,.. 
&dYt 2A pułk 1Ibn6w WIU l. 10 pułkiem 1Indc:ów 
~ (~ M ~, a nie na 

koniaclIlI) były pocblaWQw)'m1 jEdlIOlIkamilO . .,...,. 
W "słowDic2h- a na a. 136 IUIOl'" podaje, tle 

po nit pltrWSI.)' &bUJ Odra ~ z.omald M 

"... pna W~ GrotIf;r;Jdąo '" 1513 r. W 
~loKI Ibbia Gón pojmłI .tę na mapie 
(jako . ManI Babi") niceo wadaiej, bo Jut w 1'50 
r. 0I0cW lU o mlpę ~CIJ uąa.niklCGI do lptI"łIO­
zdania iomla.lny babt.burUXj Ko!!Iocy KróIewU.Icj, 
t.cIa~ fródtI lOIne na O«Dej Onwłe. MlpI 
Oroclc:cJr.ic&o ukuItIa ałę" BuyIeł około 1562 r. W 
tym aamym mniej więcej CJ.IJic (1563 f.) wydaM 
z.ombI w Wemcjł _ .. Jr.Dę.no ~ i 
ulonkiqo, GpI.cx:JQna pnc::t St.anW.wa Poręb­
lIticp) z. 0rtIdUa koto 0fwiI;c:iaia. To wWnic III 
CJIIł;llIiI IM" ZOIUIa u..odcw:zIODa w 1573 r. w 
Irdejnym wydaniu atluu Ondiwu. 

Z pewDłJ doą rdeufnc:Ik:I uldy ak;: octao.6t 
równIct do Madomoki o piCIWU)'ID wejkiu na 811-
bIIJ Górę. dotoN.nym rukomo 8.07.1182 r. jInQ. 

b. Jawina BoIk:lę-B,..lrz.ycJr.ieco. Byt aoic, pienIo­
tzyDI ~ IIIjwy:bt.cso ll.CZ)1u 8eItkS6w b)ł w 
lipcu 1188 r. IIUItriackI mincTOk:lc Jobann Ełr.ren ­
rcicłI F'idlld lub nawel dopiero pror. &ltazlr Hac­
quet, który w Iatacłll188-95 ~1We t..dInll 
• KltpltadI, w !)'ID rówrtict na Ibbicj Oóne. 
Wr:jKic na Obbllt, dokooaIIe w 1804 f . pncz Sili­
ow.w. StaRic:a. było by .. cIopirnJ tncdm tvb 
Dlwd CZ1ł8rtym wcjkicm. prz.y czym 111Idy dodIIt., 
te w tym AID)'ID roku był na aaycic: Babiej Góry 
rownk:l W)'błlny boIan[k wc;&:IenJr.I Pll K1taJbd.. 

Wano równictaproa~ datc; wmlcalcnla 
!III lV2)'dc Babiej Góry piawvqo bfllkcmqo 
Khronu, tzw. klIerthówti. Aulor podaje roll: 1846, 
podau IdY miało lo miejlce., 1M2 r, POd tym, w 
IatllCh dwucbieltych nu:zqo aluM:dll nic byto jut za 
OlIbłakkm nlln loIcrIhówld,. jedynie nIik: Qa.dy 
jq f\aad..l.mentów. 

N. iooicc: ZIIt&UWia~ jat, dlKzqo 
Jpołr6d t.daczy Ibbicj 06ry A MlulAcZ)'t 1II')'D1ic­
ni (oprócz _pomtaWsqo jut S. StuzIa I ewetIlual­
nic J. Bo6czy.Byalt%)'cJr.iqo) JCdyl:lIe mlomolop 
Sldau S'OWectkp A pncdd t)d twybilaycłl 
pOIt.d t.,.to wiek; pou jut 1ł)'IBieIIłonymI r6wnid: 
Ludwit Zc;azncr, Fdlu Bm1aIl, Ludwik Pielru· 
aiłIIti, J6J.d l..t:pkowdd. Eu&miUG Juou. Wakry 
EIjau. ~w Kukzyńlłj, NIIQlli Rehman, 
BoIe.bw Kolula, HułO ZapHlwkz I in. 

lrtnyd! bIędów i poIknięć ltyl.iIIyI::tny<:h;c.t 
lU jcJzczc więmj. Byt mme. prtytz)'ftIJ Ich powt'Itanła 
był po&picctI IlUlOB, • motc brak ~Ia 

prw;owników lDłodqo ~ictwa.. 'Ił pAu naldy 
upiut rakI, te w oc6Ie Im przewodnik poqtal Nil 
pc'I'r1IO tulił 10 kupi i będZie tdytJr.owat w wędtów· 
Jr.KłI po Onwic. NaJdy jcdyIlic Iiayt III 10, te m1C.­
lirenuli CzyIdlIk.}' ~ wiedDdl, 11 ,.cenI,.." 10 
\I.IlWa fiOll)' prod\l~ blterie ektttya:nc, _ 
lJba, o ~ dIodzI. IUtorowl III l. 13, I\.IZ)'WI ak; 
,.ccr" ~. 

Od RedakcJI: Odpowkd1 alllOrl lUt re­
cenzję _Dlctamy Dl Ułlępoc:j luonie. 
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PARĘ SŁÓW 
OD AUTORA 
PRZEWODNIKA 
"O RAWA" 

• 

Zacznę mate od toI1ca cytując mojego 
recenzenta: I" piw twkty mpiJlIt jalct, te w 
0Bók 'm pruwodniJc. pownaL Na pewno laoJ 
go łupL Przewodnik "Otawa" wydany w 
alUunlcb dniach styczrua 1993 r., ZOIUt! do 
końca kwietnia sprzedany w cak*:i. Nakład 
wprawdzie niewielki (1500 cgz). Ik jak na 
zbycie tej ilolci jeszcze pned sezonem 
turystycznym - to chyba całkiem niet.ły wynik. 

Duto zastneteń recenunta 1Wiąza­

nych jcll ze lbyt, leJO zdaniem, og6lnikowymi 
danym; o muywie ba_o Piuą< pne. 
wodnik po Orawie pragnąłem zachOwać pro­
porcje danych o Babiej Oóne wobec: całej 
remy terenu. Dlau:&o wnioIti o opiIanie całej 
grani Babiej oraz. czę&cI Pasma Polic zdecy­
dowanie odrzucam. Interesowałem się jut 
prakaycznic 'W$l)'Slklmi grupami górskimi w 
Beakidach Zachodnich I, prawdę mćwIąc. 
mam w dorobku wydawniczym nieoo więcej 
potycjl od Miroeława J. BaratUkjego, który, 
jak dotąd.lpCCjalizuje się w Best.kbje Ś~. 

Co do szeregu SttZeg6łOw bblOl)'Cl­
..,..., jak i _ """'_, _ J. 
Barański ma rację. Nie ma jej natomiast w 
aprawie brak\I IN pnewodniku mapy oraz -
jak 10 wyrazil - ubóstwa nazw aeoJl"BrłC'll1}'dl 
w słowrriczku haseł. Cały teren kaiątkj obej­
muje oprac:owywana UeR'" takte przeze mnie 
mapa lury.uyc::zna "Beskid Makowski", wy. 
dawana regu1a{nie co dwa Jata pnn PPWK w 
Warszawie" Przygotowując natomiast Clę§t 
krajo:mawćzą, nie miałem ambicji prl}'bLiteoia 
bronienia tclutu do krajoz.nawczj, 
gdyt 10 _ prttM:><Irub. 

Dodanie do lego maP'! 
WZI'<* kOlZlów. Slanęl~ więc 'l 

- 'IIIObtt .Ilerna~~ryfcie 
plecakowemu pierwsze~ . ~ 
Orawie z ~1 opisami szlaków i kiJku 
W)'Ciecuk 6CZiiiaku, ale z nieco ogólniejszą 
czę:kią krajoznll\1o'Cl.1ł. o wtafme umożliwiło 
aprz.edat ksiątti o objęlokl-7-.1Jrt. wyd. za 
ts 000 zł, 00 jak na kieszeń dzisiejszego ple­
cakowego tu~ty jest chyba sprawą nieba· 
gatelną. Sądząc z narychmiastowelo zniknięcia 
przewodnika z półek, cttybiII odbkn:a najdo.. 
bitniej I najlepiej doceruł, u racja co do 
koocepejł pn.c:wodnika I jeao trdei była po 
naszej straUe.. 

A wracając: do """tniętego pnez re­
cenzenta braku proporcji w ksiątoe wędrówek 
po pukiznach Or8\1r'Skkh - nie ~ w nich 
niczego tiekawego. a rwtaszcza dla gónlcich 
turystów. 

AndmJ Matuuczyk 
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CIEKAWOSTKA GEOLOGICZNA W LIPNICY MAŁEJ 
Jak znawcom geologii i bardziej 00. 

fwiadczonym tUl)'ltom wiadomo, kOtliny IrOd­
górskie w Karpatach Zachodnich, takie jak np. 
Sądecka, są pokryte iłami mioceńskimi po­
chodzenia morsldego. Kotlina Orawska jest tu 
jednak prawd7iwym wyjątIdem zwiąmnym z 
iłami słodkowodnymi o CMnIokterze jeziorno­
nccznym. Skąd zatem wzięła się ta anomalia? 

W okresie górnego miocenu (baden) 
ruchy tektoniczne w cIotinie Wagu spowo­
dowały powstanie wielbego je2:iorzyska, które 
sięgnęłO at do górnej OI'1łVoy. Osady iłów je. 
riomo-nccz:nych lkIadają się z. iłów, pokł"o;Idćw 
węgla brunatnego, piasków oraz twirow. Wła!­
nie ze twirów ukSztałtowane ZOSlały w czasie 
formowania Karpal Wewnętrznych Wl.górza 
Okalające Kotlinc; OllłWSką od południowego 
wschodu. 

W ocIle,łoki I km na \1r'SChM od po-

łudniowego kraóc:a l.Jpnlcy Małej stwierdzono 
występowanie znac7.nej wychodni ~ brunat­
nych. Wychodnia la jest widoczna w wysokiej 
zerwie na Icv.ym brzegu polotu SyhJec., w 
miejscu jego obszernego zakola. Pokład węgla 
brunatnego, Ietący v.irćd sz.aronlebieskich 
1łOw, zawiera m.in. lignity, tj . zwęglone frag­
menty drzew z ich zachowaną strukturą. 

W częki południc:M'ej odsłonięcia po­
tJad węgla uległ pofałdowaniu. PI'Z)U)'n)' tego 
mogły był dwie: paYo'S18nie c:.uwislta lub ruchy 
teklOrucmc 

W czasie pobytu na Orawic, w tym w 
Jabtonoe - zachęcam do skręcenia tu Upnicy 
Małej I zapoznania się z lą cieltaWO'llq. 
Materiały na jej lemat udostępmł roi wybitny 
7.nawca geologii Karpat - Stanisław Keller z 
OCwięcimia . 

Andrzej MI1UllZczyk 



wz:ro&t frekwencji w acbrmistu, a co za I}m 
Idzie, realizacja pięknej kkl podlłanlab coru 
więcej kodków rlD8naowyc:h. S~ w 0SóIe je 
brano? - 1.3pyta pewnie Q;ytel.nlk. KoslIy 
utnymłoil Ichroniłk pokrywIDO m.in. % 

docbodOw ul)'lkiwanych z.t apnedaty wykazu 
Ichrooisk, Spore ~rodtl pochodziły od 
towarzystw górskich, w przypadku obiektu w 
Kłoctz.ku - od sekeji klOdt.tiej GGV, wspc; 
mapnej finansowo pnez ~ Główny 
OGV. Corocznie pruKi ml.niscer kultury prze. 
z.nac:r.ał ~ kwotę ISO marek na wszystkie 
schroniska szkolne I Iludenckle Ziemi 
KłodzkIej, 

Sehronisko 'fi KJod:zku midciło SIę 
początkowo 'fi MariańSkiej Dolinie (na przed­
midciu Kłodzka), 'fi 1903 r. ZClStalo prze· 
n~e do zajaz.du .. Pod Z10łym Mieczem" 
(w poblItu ctworca kOlejowego Kłodt.ko 
Mia5lo), Adrie istmała dla potrzeb młod)'cb 

turystów wydriclOna pula miejsc. GoIpoda­
rz.owi 1.3jazdu GGV zwracało koszty gOlZ­
C2et\ia uczniów i studentów, ptacąc 45 fenigów 
dziennie z.a btdą pn.ebywając:ą 0I0bę (a więc 
najmniej lJlC*ód lChrorIiK na ZiemI Kłodz· 
DcJ). JeteU jednego dnia odwicchało obiekt 
wic;<:cj nit: 6 tUryslÓW, wtedy jedoorazowa 
stawka wyno&ila 55 fen . !li osobę (dla przy­
.kładu w 19L2 r. l8kicb dni było 25). 

Schronisko JZkoIne I lIudeDCtie w 
Kłodz.tu czynne było rN)'kle od począlku lipca 
do polowy wrz.e4oia, największym powodze. 

niem "=>"> .. okol<> polowy '''''' (""""'" 
DOCOWało lU jcdnoraz.owo nawel ponad 20 
IUrystÓW), Pnewa1ali MrOd nocu.Aqdt ucz­
niowie SZkół lrednlch, a studenci IIallOWiIi 18-
ledwie tilltanakie procent ogółu (chat w 1908 
r. to 'ło'łMn1e Uniwersytet Wroctawsti wyt.azał 
Iię najwiębz.l! łiczbl!i gaCci 'fi kłodzkim ~ 
nisku - 19 osób). 

War10 tet wspomni« poatae dtugolet­
niego kierownika obieklu (ucsztą od poa.ątku 
jego Istnienia) - emila Giessera, zaslut.oncao 
działacm kłodzkiego Towa~ GórWcJO, 
radoc80 miejakicgo oraz mislrza murarskicco­
Je80 brypda przez CZlery Iatl w ruezwytk. 
ciętkk.h warunkach prowadt.ila budowę wiety 
widotoweJ na Śnictnitu (cntuby I dumy QGV, 
symbolu o6arncki ludU.ej w słutbte turystyki, 
w _ pooujennym doproWadzooej do 
t.allluofalnego SIanu i wyladzonej w 
powietrze 'fi 1973 r.). Imieniem Gitsac~ 
nazwano w lalach mlędzywojennych wie:tę 

widokową na Ostrej Górze (75 I m) w Górach _. 
Obok sc.hroniska Rtolne80 I stu_ 

deoctiego istniało 'fi K.łOOztu, lecz dopiero 'fi 
otresie rruędzywojennym, jcuac )Cdno sc:Iut> 
nisko mlodzietowe (tym razem rOwniet z 
nazwy), Udzielało 000 node,gów nie tylko 
uczniom i sludentom, ale i innym młOdym 
~ O t. obojp ptci~ • podkgolO 
Związkowi N""~ Schronlsk MIOdrie­
towych z siedzibą w MlIcbenbaeb w WcstfaLiL 
MIodzI tul)ici mltl! piel'WSZCdsrwo w pnyjęciu 
przed lIarszymi. 

.• I DZIŚ 
A dził? Doc:zekalWny lic; wru:r.c:ic tak 

pouzebncj w Ktcxhku I&JlieJ baZy DOdcgowcj. Z 
poc%IIltiem lipca ub.r . OIWon:ytO podwoje 
Miejskie Schronisko Mlodzletowe przy ul. 
Nad~J 5. Midci Ik; ono 'fi budynku 
dawnego pnedl:r.tota, a dyspoouje 50 miejlc:anu 
dla tur)'ItĆ'N, 'fi pokojach od 2- do 6-<»obowycb 
oraz w jednej "Ólemcen

• Otwane jest cały rot: 'fi 
godz. 7-10 I 17-21. Dodam dla pewno«d, te 
serdecznk witani są lU wędrowcy obojp pici 
OlU bet. wz.gJędu Ol wiet (tak jak 10 jeaI 'fi 

lW)'czaju ICbronisk PTSM). Ceny III d~ 
pn:yslępoe· Cłckawost~jeal fatt, te obar.iązujc 
jednolita stawka l.6fÓW1lO dla ucmiów f atu­
dcntów, jak i seniorów - 30 tył. zł (od począlku 
IStnienia obiektu nie ZOItała jeszcze zmieniona). 
Honorowane są kgitymaejc PTSM - wOM::tu 
płacłmy lytkO 22,5 1)'1. tł. Lepiej korzystał z 
własnego ~p!wora lub poIdell - jej wypo­
tyc:zenie w lChronisku kOSt.tujc. (l lo niemało). W 
pnypadtu kompletu goIci, w budynku pojedyn-­
czy tUf)ici łiczyt mogą na nocIe8 na materacu 
(choć dOłychczas zdaf'%)'ło IM; 10 tylko blb­

krotnic). 
Schrorusko dysponuje kuchnią i jadalnią 

- istnieje więc motI~ aamodzic.lnego pn)" 
powywania posiłków. Mottmy tet korz)'atK ze 
MetJicy (jest lam tv), Schronisko prowadzl 
apn.cdat. map i prtcWOdników po rcJiooic.­
Pn:ydaIOC turystom są ~ roztłady 
jazdy pociągów z obu kłoctzłi<:b dv.orcćw, a 
M'NCt autobusów PKS, do wybranych miej­

""""""'-
Jat do~ do ob6ettu1 To proIte. Z 

dworca PKP Kłodzko Miasto i dworca PKS 
dochodzimy pruz mo&t JOtJCki do tynku, sąd 
"')'Chodzimy ul. Łukasińakłe80 I mijamy po 
drOdze ruiny kamienk (z jednej % nkh wy. 
kradzcno ołcdawno plaskort.dbę 1tW. Verai· 
kan, o o:ym pisałem w "Na St.lakuj. NI prze­
dłuteniu ul. Łukasińskiego majdujc lię Włldok 
ul. Nadrzeczna z inleresującym nM białym d0-
mem (i Cl)1eJnym, guslOWDym szyldem na nim), 
Z dworca PKP Kłodzko Ot, (skąd jest nie:wkk 
dalej) idttcmy ul. Owc:rcową, ptzQ M,* XV· 
lecia, za Kaplicą Ewan8elic~ węcamy w prawo 
I docbodt.imy do ul. ŁuUslruk.lego. Th UlĆ'W w 
pnrwo i po kilkusel metrach osiągamy ~ 
nisko. 

.C>y$t""-lad, ponądo>, "",patyezno -
tycz1iwa IUt)'5tom Kierowniczka - 10 jest 10, o 
czym marzy zmęczooy turysta" - czytamy na 
kattach schroniskCM'Cj krOniki. Nawet Góral z 
P ....... <znają<y w;ełkot><>b'd ponądo') pny. 
znał: "Kłodzko - jest ptętne, ICbrooIlko -
SChludne, wypoczynek - komfortOW)', kierow­
nielb - wspaniała". I rteaywikie, nie ma w 
tych lłOwadI pneaady. Ogromna w tym usłup 
p. Emilii Kałuty - du.uy całego obiektu, 
dbającej o 10, by katdy turysta czul się tu wspa­
nlale. Wano dodać., te cały pcrsonellCbrOoiska 
lIanow1ą uJedwM: dwie 0I0by. 

" Pl)UJlic 10 C\ldowny wynalazet" - to 
ruet.b)'I odkrywcze SlWIen1tcnlC poItada jednak 
specjalną W!lrt~ dla t.męcwnego trudami 
catodritnnc,go dreptania IUrysl)'. Prysznice z ~ 
rącą wodą - 10 prawdziwy ptzebO] .ICbroniska. 
Wyrazy wdtIęcmo«d za ~ kort)'Itania z 
Olch odnajdujemy co rusz na kartach troniki. 

Z \UłUS SChroniska kortystatl Jut nawet 

lo'cle UlrtlDlcz.nl. Naj'fllęklzy rucb 
UDOI:O!Io'anO dotąd w lipcu ub,r. -1.MIz:Ie1ooo 
w6wczu 832 nOCkp. We wru..fnlu nas~ 
jut 1tW. martw)' aezon. Scbtonlsto mUlI Iię 
jednalk dopiero ~ wk'6d tul}'lt)'CmCj 
braci, w macmcJ aę.łci nielwladomej jcIt.ae 
istnienia 18k korzystnie zlokallzowanelO 
obiektu . Początki zawsze bywają trudne. 
Równlet w opisywanym wytej tchronlaku 
ll.k.oI.nym I Itudc:ock.im w Kłodz:ku pnez 
płcrwlZe czlery lita (1897-1900) liczba 
nocujących gc»a nie pm:kraczała 100, a 
nutę pnie sukcesywnie wuauala, by w 
pw;tnutym roku jelo istnienia doj'ł do łIczby 
435 - na Ó'I\ICtC:Sne czasy byto to bardzo duto. 

Cty tUrystl pn)'by'W8JItCY dO t.Jodt.. 
beSO ICbronlSka móJłby aobłe jeszcze czep 
tyczyć? M01e WIrek DOCn)'Cb, mate dodat· 
kowego kOca, getyt 'fi zimowe oooe nie Z8'MZC 

~ do8t8tec:mie ciepło. .. Trochę let za ciał­
nc są łazienki. Ale nie narulcajmy... Bo 
przeciet l.IlsługuJe na na~ uznanie fakl, 
te .,mlaato KJochko dało nam nowe przy. 
tl,1!1W), kiedy Jdzic indzieJ WTl)'ka Iię lego 
typu plaoOwtl" - jak ałusmle l.8uwatyta jedni 
z turystek. POZOItaje mi jut tylkO powtórzył 1.3 
uczniami SP nr 33 z Wrocławia: 

Dri<kui'"'Y 
Dri<kui""y 
ZA IChrottislaJ 
",,"Ił 11~ chu'")' 
Borumj 
Bo tu raj. 

Klo nie wierzy, niech pru:kona lic; 
Jam, tto jut odwiedził k.łodztk JChronIłko. 
lego do ponownego przyjudu nama~ ole 
tneba. 

Atlcadluu F.tk" 

ŚW$end6w Zdf6j - Dom Zdtofowr 
Foto: ArchłWum 
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Ochrona krajobrazu 
w woj. jeleniogórskilD 

ISłotnym elemenł.-n ocłvony Środo­
w1aIca jest octvona krajobrazu. Ze względu 
na watną rolę , _, odgrywa krałobraz w 
tyciu człowieka, konlec:ne }est wt8ŚCl'Ne 
goapodarowanie krafobrazem I w krapbra­
zje, Ochrona jego polega na zacłlOWaniu 
kraJobrAZÓW pletwotnych lub mało zmienio­
nych, które małą wltkaz, znaczenie rekrea­
cyjne lub ~ukowe. Na oglIł krajobraz trak­
tuje alę w kll1egorlach estetycznych, czyli 
ocenIa się Jego widoczne elementy otocze­
nIa, jednakże przez swą r&atnOŚĆ, na którą 
skład&lą się rzeczywiste składnłki, ma zna­
czenie ogólniejSZe I motna go określać lako 

- wizualny stan &/'odowlska, 
- cechy właściwie danemu fragmen-

towi Ziemi, 
- część powIer2.chnl Ziemi stanowią­

cą jadnOść ptlestnen~ pod względem wy­
g~ zewnętrznego i wzajemnego oddzia­
ływania zachodzl\CYCh na niej zjawisk. 

- C8łość przyrody wraz z eI.menta­
mi wprowadzonymi przez CZłowieka. 

Krajobraz zbudowany z elementów 
przyrodniczych rozumiemy przez: 

- ukształtowanie terenu, 
- klimat, 
- bioc:ono>ę. 
Natomlasc dz iałalność człowieka 

wprowadza elementy sztuczna • • tald:e po­
woduJe zmiany elementÓW przyrodniczych. 

Począwszy od lat siedemdziesiątych 
w Polsce (eaHzowany jest W1elkoprzas­
Irzenny System ObszarÓW Chronionych, 
któ<ogo celom JeSf" 

- zapewnienie rÓWnOWagi ekOlogIcz­
neJ w środOWisku przyrodniczym, 

- zapewnle1lle niezbędnych warun­
ków odnowy si człowlełta, 

- zapewnienie motllwoścl dalszego 
rozwoju gospodarczego kraju poprzez 
racjonalne zagospodarowanie zasobami 
pnyrociy. System ten tworzą nasttpUjące 
kategorie obszarów Chronionych: 

- parld narodowe I r8l:8fWaty prry-
rOOf. 

- par1l1 krajobl'Blowe, 
- obszary chronionego kraJObf8lu 
Park nar o d o wy obeJmu)eob­

szat chroniony wyrćżnlaJ~ sI, szczególny­
mi wartościamI naukowymi, przyrodniczymi, 
spciecz"r'ml, kullurowyml I wychowawczy­
mi, o ~erzChnl nie mniejszej nit 1000 ha, 
na którym octwonle podlega całość przyro­
dy Ql"az SWOIste cechy kra;obrazu 

Park krajobrazowy to ob­
szat' chroniony ze względu na wartokI przy. 
rodnłCze, hIStorycz.-. I kulturowe, a ceiem 
jego utworzenia iest zachOwanie, popu­
laryzacJa, I upowszechnianie tych wattości w 
ramach racjonalnego gospodarowania 

Obszar chronionego 
k r II J O b r a z u obejmuje wyrotnlające się 
krajobrazowo lereny o rótnych typach 
ekosystemów. ZagospOdarowanie tych 
ay!łelTlOw powinno zapewnić stan względ­
nej równowagi ekologicznej systemów 
prryrodnlczych • 

Na wenie woj. jeleniogórskiego 1St­
niełącv obecnie system terenów chronio­
nych obejmuje: 

- Karkonoski Park Narodowy, 
- Park KtałObfazowv DoIily Bobru, 
- Rudawski Patk Kfałobtazowy, 
- Obszar ChronIOnego Krajob4'azu 

Karkonosze - Góry Izerskl8. 
Istotną rolę spełnia tet sześć rezer­

wałÓW przyrody. Calkowlta powlerz.chnle 
obszarów prawnie chronionych wynosi w 
naszym wołew6dztwle 84 209 ha, co SIa­
nowi 19,2% }ego powleacmi ogólnej. 

Oto podstawowa charakterystyka 
poszczególnych obszarów. 

Karkon o ski Park Nar 0-
d o w Y utworzony zOStał 2.03.1959 r. Za­
rządzeniem Ministra leśnictwa I Przemysłu 
Drzewnego, obejmułęc s:zczyto.vą I pod­
szczytową partię północnyCh zboczy Kar­
konoszy od przełęczy Oktał na wschodzie 
po Mumławsl<l Wierch na zachodzie. Gra­
nicą połudnIow" Parku jest granica pań­
stwowa, pćlnocną - lasy niżej połotanyCh 
w Karkonoszach nadleśnictw państwowyCh . 

Poza tym głównym kompleksem w 
skład Parku wchodzą WOdospad "Szklarka" 
I g6ta Chojnlk, połOżone w od\ef1Oścł około 
4 km na pólnoc od głównej powierzchnI 
ochronnet Ogólna powierzchnia KPN wyno­
$15562,4 ha, z czego 1719 Ile. to powierzch­
nia objęta OChroną ścisłą. 3799 ha OChroną 
częśCIOWą oraz 44 ha nie objęte OChroną. 

KPN posiada własną administrację 
oraz placówkę naukOWO-badll'NCU\. ktÓł'a 
prowadzI badania z zakresu ochrony lasu 
oraz ewldenctl l koordynacji prac naukowo­
badawczych prowadzonych przez uczelnie I 
Instytuty naukowe. Park podzielony jest na 
sześć obwodów ochronnyCh, któryCh pracą 
k ierują leśniczowie z podleśniczym i I 

atrafnlkaml, zaś ctVoścI" kieruje dyrektor 
PIII1<u 

Park Krajobrazowy 00.. 
I I n y B o b r u utworzony został uchwIłą 
nr VIU-47-89 WRN w Jeleniej GOne z dnia 
16.11 .1989 r. (Oz. Ur2. nr 16 l. dnia 
21.11 .1989 r.). Ogólna powierzchNa P8J'1(u 
wynoal 13 270 ha. Park ten wraz ze stratą 
ochronną obejmuje w cłWoścI gminę Wlań, 
część grTJlny Je1:ów Sudecki, lubomlef'l, 
lWÓWek SI. oraz fragment Jeleniej Góry I 
lwówka Ś1. 

Par1c utworzono celem ochrony $Zez&­
gólnyCh wartości kra}obnlzowych, przyrodnł­
czych I kutturowych fragnentu doIirI'f Bobru 
między Jelenią GórĄ a lwówtc:1em Śląskim. 

Audawskl Park Kralob­
r a z o w y utwofZony został uchwetą Ńr VlIV 
49189 WRN w Jeleniej G6ne z dnia 16.11 
1989 r. (Dz. Urz. nr 16 z dnia 21 .11.1989 r.). 
Jago ogOIna powferzChnla wynosi 12 670 ha. 
w tym lasy stanowią 7200 ha I utytkl rolne 
5318 ha. 

Teren Parku wraz z Jego strefą och­
ronną laty w Sudetach Zachodnich I obeł­
muje następuJące regiony: Rudawy Janowie­
kle z Górami SołIollml, Janowlcklmi Garbami 
I KoIUną Marciszowa, Kotlinę JelenJog6r8ką 
za WzgÓfZaml Łomnickimi, Karpnicklml I 
Obnlteniem Mysł8kowlc, Góry Ołowiana, 
naletllCe do Gór Kaczawsklch, 0faZ część 
KotUny Kamlennogórskiej , nal8~e'J do 
Sudetów Środkowych. 

Uchwalą 21183 Rady Ministrów w 
sprawIe Narodowego Planu Społeczno­
Gospodarczego na lata 1963-85 uSłanowlone 
zostały obszary ekOlogIcznego zagrożenia, z 
k1ĆfyCh Jeden jelenlogOrakI obszar zagro­
tenla obejmuje swoim zasięgIem zachodnlą 
część Rudawsklego Par1lu i<rajobrazowago. 
W zwIązku z tym na tym obszarze 
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obowI~uJe ograniczenie nowycł1 Inwestycji 
~lwych dla środowiska oraz stosowanie 
specjalnych 'rodków zmierzających do 
""",ewy jego stanu. 

o.l .... no$<) porl<6w '_owych 
koordynuje MOŚŻNIL Oba Pand KraJOb«l­
zawa nie pos~ teszcze swoich 18rzltdOW 
_~ch wy __ ~ otg"'zacyj­
no.wykOO8WCl.~ 

Obszar Chron i onego 
Krajobrazu Karkonosze­
Góry Iz.rak l e utwcnonyzoetał 
UChWał", Nr XN/95/88 WRN w Jeleniej G6ne 
z dnie 27.11 .1986 r. 

Obszll len ujmuje powłerzchnlę 43 
.(5() ha. Obejmuje ooa tereny miast: Śwlefa. 
d6w-ZdrOJ. $zkl&lllka Poręba. PlechOWIce, 
Karpacz, Kowary I Jelenia Góra (w częścI) 
oraz w częśclt.r8ny gmin: Leśna, Mlrak, Sia­
ra Kamienica, Podg6rzyn, Myałskowle., Ka· 
mlenna Góra I lubawh. 

Obszar chronionego krajObfazu ogra· 
nlczony jes1 od pćInocy drogami wojewódz. 
klml I w częicl krlłOWYml przebiegaJ: 
od północy : od prolaktowanego pn. 
granicznego w CzernIawie poprzez Kr ę, 
Przecznicę, Rębtszów, M'!I\ Kamienicę, Woj­
cl8szyce. do Jela'llej GOry.ąlepłlC, dalej 
prz.8Z Marczyce. Soenćwtc:,. Sclegny, Ko­
wtłflJ, Przllfęcz Kowarsk, 8Ukawttę do Luba· 
nla, od zachcxlu I południa granicami pań­
atwa I KPN, od WSChOdu I~ prz.~ .. 
po zachodniej stronie pasa terenów fezer· 
wowanych pod projełctOWIN!, autostradę 
WrodtNt - Praga. 

Podstawowa wartości środowiska 
przyrodniczego lego Obszaru to: 

- gówne eler'nerty rze:tby taranu, 
- system ~ch CłekÓW wodnych 

I Ich obszarów tródllskowych oraz zblom~ 
ków z wodami I klasy czystości, st8n~ 
odnawlaily układ zasilania w wodę połoto­
nych nlt8/ układów osadniczych 0(8Z pod­
lIIIIWę do ksxtattowanla warunkÓW ekołoglcz­
nych w poszczególnych r.)orlach obszaru, 

- zasoby wód podziemnych o du­
tych wartościach balneologicznych, 

- komplełc.sy leśne pełniące funkcje 
ekOłOgIczne I ochronne c:tIa Innych zasobOw­
przyrodniczyCh oraz. kllmatOłWÓfCZe, 

- komplek8')' utytków zielonych o 
dutych wartościach przyrodnk:zych. 

Duta tz.1f6ć Obszaru Chronionego 
Krafobrazu Karkonosze - Góry lzersl<le cha­
rakteryzl4e się spotym stopniem degradaql 
4rodowlaka I WChodzl w alda1 Je.nłogOf ­
sklego Obszaru Ekologicznego Zago!enIa. 

Ola obszIIru lego latn~ konlec:znojć 
zastosowania wyj,..tkowych dzlalań zmlerza­
illcYch do zahamow .... dalszej ~ 
środowiska, jak rOwnie! dzł8ań na rzecz 
rekuttywac~ terenów znlszczDrJfCh. 

Opt'ÓCZ wytej wymlen60nych obsza­
rów podIogających prawnej ochroole, formą 
OChrony przyrody ~ takie pomnłkl przyrody_ 
Na terenie wojewódzTwa Istnieje aktualnie 
347 poIMlków przyrody tyweJ (drzfNIa) I 26 
pomnikÓW przyrody nleotywlOneJ (Skaty, 
grupy skalne). 

System terenów chronionych będzie 
tu nadal rozwiJany. Zaktacla alę powiększenie 
Kanc:onosklego Parku Narodowego. utw0C2e­
nie obszaru chronionego krajobnUu ~Bo'Y 
DoI~kle· oraz pięciu parków krajobrazo­
wych: Kacz:awsklego, leśnlańsko-Zło!:nlckJe­
go. Łomnickiego, Doliny Kwlsy oraz Parku 
Krajobtalowego Gór KruczyCh. 

BogUllfawa Nagal 

Najbardziej urokliwym miastecz­
kiem Pogórza czeskich Karkonoszy jest 
Hostinnt, które porównać mow do 

ateJ\skiego wzgÓI7..a gromadząocgo naj­
wspanialsze skarby greckiej sztuki. Mias­
tQ to powstało około 1270 r., na miej5C\l 
niewielkiej osady i grodu, dzięki wzmo­
tonej kolonizacji prowadzonej przez 
Prumyslawa Otakara U. Uczne przywi­
leje, m.in. warlCnie piwa I handlu solą, 

Hostlnnt zachW)Q ilo.<cią t jakoś­
dą ,,,,,,b ubytków. Rynek, będący "'o· 
trum mwta. otaczają renesansowe I ba­
rokowe kamienicW z poddeniami. Usy­
tuowany jest tam p6f.nogotyeki ratusz z 
1525 r. (proj. C. Valm.andiego), prubu­
dawany po pot..ane na renesaruowy. Jego 
ozdobę stanowi niezwykle de.kawa wieta 
zegarowa z miejskim herbem otoczonym 
przez dwa alegoryczne posągi prz.edsta-

KARKONOSKI 
AKROPOL 

przyczyniły się do jego stopniowego roz­
woju j rozbudowy. Podczas wojen husyc­
kich, które w innych miulach spowo­
dowały znaczne zniszczenia, Hoslinnł 

nie doznało najmniejszego uszcurbku. 
W XVI w. wspaniale rozkwitło rzemio­
sło , powstała du1a ludwisarnia i dru· 
karnia. Potar. jaki spustoszyi miasto w 
1610 r., zmieni! jednocwnie jego 
architektoniczne oblicze. Na polecenie 
Hansa Krzy5ztofa l. Vald!tejnu zostało 

ono odbudowane, jednak uchowało 
swój pierwotny układ. Kolejne zmiany w 
monotonnej egzystencji miasta spowo­
dował wiek XIX - Cia Hostinnłgo wkro· 
czył przemysł. Powstały WÓWClaS zakłady 

papiernicze i pf?J(dzalnie płótna , które 
malazły sobie stale miejsce w panoramie 
miasta. 

wiaJąoc pachołków miejskich lub rlC­

midlników dziertąC)'Cb tarcze i mieo.e. 
W pobUtu rynku, za mostem pruz potok 
Ćistou, w pofranciszkańskim kokiele 
klasztornym (barok 1: lat 1667-87, prr.e­
budowa w 1743 r.) majduje się niezwylda 
galeria. Jest nią. jedyna tego typu w Cze­
chach, Galeria Sztuki AnłyC'Znej - od­
dZiał Muzeum Podkrkn~i w Trulnovie. 
W jej wiarach znajdują siC; kopie rzetb 
(odlewy gipsowe) greckich i fl)'IIlSkicb t 

kolekcji Katedry AIcbeolopi Klasycznej 
Uniwersytetu Karola w Pradze. Wśród 
replik wykonywanych od xvm w. ujnet 
matna m.i.n. Dyskobola, Afrodytę, Gru­
pę Laokona. Nike. Cezara i wiele innych 
:r.nanych dziel, które ....spaniale harmoni­
zują z barokową architekturą dawnego 
kościoła . ŚWiatowymi unikatami są re­
konstrukcje, dzisiaj jut zaginionych b,dt 
zniszczonych rze1b, wykonane przez 
proc. Wilhelma Kerna (1850-1924). 

Corocznie organizowana jest w 
galem tematyczna 'W)'Itawa orygioalOw 
ant~"'l"cb dziel sztuki ze zbiorów c::zes-

~ .. klC • • ktOI)'lll towarl)'SZ.\ koncerty muzyki 
klasyczDej. Muzeum czynne jest sezono. 
wo od 1 maja do 31 patdziernika. Istnie­

' ···-··-··"e motli~ zorganizowania tam semi­
narium lub np. pleneru malarskiego. 

• 
•• 

SpOOród innych ,gOOnych uwagi 
obiektów Vr)'Il\ienić metna kokiół Św. 
Trójcy o pn.ebog.rym "1'J'O'"1eoiu, pOt· 
noren,""'''''lW'f dziekanat czy renesanso­

zamek przebudowany w 1835 r. na pa-

Robert Prlmk. 
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GLOBTROTER 
Podczai długiego ~jazdu ~ 

<km :t KrakOWII do Azji (łItCu1te ponad SSOO 
km) raz. jeazc:t.e potw;erdzila lic stara prawda, 
te pndrć1e tmalcą. TI1M wiodhI prr.ez Słowa· 
cję, Węyy, opmM;~ IragX:mą wojną Jugo­
!I8wIę - 'M'eIlCic Bulganc. 

Trudno się d:dwie ruw:ym rodakom, te 

mit. Pojawia się coraz więcej t.boczy g6rsticłl 
pokrytycb pjarni Oliwnymi. Turcja jeat krajem 
~ o ... _ krajobrazaob, o ""'" 
motna było się pnetooK ~ dalej w głąb 
przez azjalycję jej ~ Po drodze Troja %. 

odrcsl8Urowanym ~ koniem. a 
raczej felO dosyt pokracl.ną atrapą . 

ma tu llielUczoIlą lJogt stacji~, war· 
I%lIItOw naprawczycb i v.vlltani1JtCY,jnycb. Pny 
k.at.dej takiej stacji zgrabnie unąd%ooe centrum 
handkJwe, restauracja lub kawiarnia. 

Na Europejczyku lZOkująoc wręcz wra· 
tenit musi 2l'Obłt jedno z najwił;U:lycb lU· 

rectich miast - Izmir. RozIotowany jest on na 

MIĘDZY KRAKOWEM A PAMUKKALE 
czyli trochę o Turcji - choć nie tylko 

teru. po znikllięciu Oll"llnlczd odv.icdzania 
Słowacji, c:zęsto wtałrlie Iutaj wybierają aię na 
pieuc wędrówki CZJj narciarskie zjazdy. Motti­
'MI wrcazcie bet oganicze6 peDetracja Małej I 
Wiclk1ej fali)' czy Nitokh Tatr jest to ruc:z, o 
ttOrtj do niedawna lrudno bytO nawet marzyć. 
Do ICJO dochodzą umiarkawaoe ceny zarówno _.Jak I notlep. 

Wę!l'}' natomiast, pny "-ietnej orpni­
ucji obIługi lutySlÓN, cbkooałych dropd1, 
wybornej pslronomli, slłle rozdającym nie· 
powuv:ratne uroki Budapeazde - ocbtraszailł 

jednak W)'IOkimf ceoami. 
Trlp:ma i 1II)'IIiszaa~ byłą JuBO­

sławię wojna nie jest w SerbII beZpO&rtdnio 
widoana. Par.najc iii; .M jednak po drako6sko 
'Io)'SOkicb ceD8Ch BulOltrad I kompłctD)'lll braku 
paliwa. Sytuacja ta powoduje masowe wyjazdy 
Serbów w pnyaraniczne rejony Węgier. Przy 
powrocie do Serbii Iwoną aię gigantyczne kolej­
ki samochodów jupławłańSt.ic:b bk*ującyth 
przejkia pnk:me. ~c kOnlrdc JXYWBI­
oyd> wnod1odów przy wjddVe do -80 
więb:zego miasta w JupaM (np. Nowego 
sadu, Belgradu czy NIszu) przywodzlły na nl)iI 
smtJlr)e czasy n8SZCgo stanu wojennego. 

O BułpriI - przy <*azji powrołu z 
Turcji. Pnyb)'wszy Rybko krótki odcinek 
wypłDej IZOIJ w Ilrooę jakby mniej Iict.nje 

odwiedzaocJO handJowo przez Polaków Stam­
buN, ~ IM; nil południe lokalnymi 
dropmi pn.ez Keaat! I GebOolu tu !łynnemu 
pnurnytowi w canaklulle. To vanica m~ 
Europą i AzM, potocznie zwana Dardanelami, 
• przez ltarO:tylnych Greków - Helkspootem. 
Łączy on Morze Czarne przez Bosror z Mo. 
rum ~r6ddemnym. To v.łMnk lutlj podczas 
I wojny .twiaIONej 10Cl)'ty się wyjątkOM:) trwa· 
WIC waIti wojU. anJiebklc:b I francuskich z lu­
re<tImi. 

WlZ.CChobecne meczety przypominają. 
te maJetilSmy sW; na złemi l&lamu. Ogromny 
upał zawsze jcac w dardanelSkim przesmyku 
c:btodz:ooy porywiItym wiatrem, czcJO najlepiej 
dałwi8daa się na wygodnym i pojemnym pro. 

NA SZLA.KU '148 SI1l 18 

Na settach góralkh terpentyn unronal­
a;Jne tridoki na 'ljd.dzie nad wybru:te Morza 
Egc:j&t:ic:JO do wypocrynk.OM!j mic~ 
Edremil. 1\Ilaj dute obszary łaIów o.nowydl, 
które nie ~ sąd czerpią wilCOć- Z po. 
wodu upa\n)'dl promieni Iłońca bolele I bloki 
mielzkatnc orientowane są Dl 'iJo1CbOd I zacbód, 
a ~ daChów z.cIobłą dute baniaki na 
wodę podgrzewaną przez baterie lłOneczne. 

B...., _ pobytu w Turcp był AY""­
lik - mic~ wypcczynkovła I pan nad 
Morzem Eccjltim. UrOO Ultoczek, dDesiąlt.6w 
oI<oIianych ."", "",pek, "...,.".,.,. przy 
tryIZ~ CZ)'Ilcj wodzie atwanIją lU kompo­
zycję wyjątkową. Naprzeciw k:t.ąceso w pobIitu 
Ayvalitu - P1aJlar Sarimsaat, doIIownle o 3 __ 
km crecta""spa l.csbol. Turcy pottawill na lu· 
t)'1łykę. Podporządkowane jej 'l.OIt8ło budowo 
nictwo oraz uS1uaL Nieopodal Ayvalilr. wznosi 
ałę niewielka góra zwana wznkslenlem Diabła 
(po turecku Saytanik). Na azczyeic znakomita 
panorama sięgająca 'W)'bn.ety Grecji, a obole 
parking, licmc kafejki 1 restauracje. OtIeaiątki 
autokarów przywcstą tu IUrystÓW na uchod)' 
słocka c:howajlFJO SIC; r.a LesboI. Kilka biur 
podrćty oreruje z Ayvaliku tótnc: i dogodne: 
warianty IZ)'bkIc:JO dotarcia do Stambulu I An· 

"ry. 
Największe makomnokł dla miłomi· 

ków mitologii, arcbc:ok>gli 1 pa pn»tu dla kra· 
jama.fców ~ jednak jeazcze ct.łc:j na połud. 
nic: wzdłut wybn.c:ty Mona Esejskjego lub w 
jego pobIitu. Jest 'IIIir6d nICh Pe.rpmon - 110. 
Ika SlarotytneJO miasta r.ałotonc:go prztz Gre­
ków z EoIii w VII w. p.n.e. Na ~ wznie· 
sieniu nad ~ nową Berpmą widać s:zerel 
poz:osIaloki łwiątyń, plutycmk usytuowany na 
Slromym stoku amfiteatr, a ~tko 10 VoirM 
toenerii szatgćlnk bliskiej IUI'}icie plecako­
wemu - uno \Io)'SOkjch J6r. 

0I0ciai przy pnejetd2:ic: pncz mniejne 
miejscowo4cl l wioski IUrectie wyra1.nie widać 
~,jednak pozc.lajc: ona w swoistym wyda. 
nlu. Do błc:dnyc:b, wysuszonych pnu. Słońce 
zaJOOÓW dojetdi8 .ię ~aym, zachodniej 
produkcji, aulem, a szerc:I kODc:ern6w naRo. 

wy<h. ""'"" oajaęwuJ fumy - P,"oI O"" 

dziesiątkach wzgórz., doełownie upstnony maty. 
mi domkami "'lJ)CEonYllli D8'NC1 na najltrom­
szych c:zęk:iacb zboczy, z kopułami minacelÓW 
~ obecuydl meczetOw. Jest widkim 
panem Azji i 5łedzi~ zjednoczonych .n 
kOdziemoomonkidl NATO. QłOIwny traki 
dalej na południe w kierunku Efezu I Bodrum 
przc:chOdlJ jato autostrada pnez miasta. Tem­
perament tureckich ~ sprowadza sic; 
do StałeJO nadutyw8rUa lc:Iaboou I tMateł, 
panuje swoiste pm:pycbarUe się., aby azybcicj i 
w krótszym czasie: dojcdlać do celu. O dziwo -
'IIo)'p8dki drogowe nie tdan:ają się zbyt cv;sto. 

Okolice Selczuku i HCezu są spccyfic:z. 
nym połączeniem islamstiej ~ z 
dav.rnymi fladami strotytoold (szcteJ6lnie do­
lx7.e lU zacbowanymi), a co 'N8tniejsze, z mk:j. 
scami bti.U:imi początkom. chrzdcijaństwa (tol­
ciOłek na miejscu Wniebowstąpienia Matki 
BoIkiej, domniemane miejsca męki I Smicrd 
apostołów jw. Jana i jw. t.utuza). 

Sl.058 z Sek:zulru kieruje sic; na W!Cb6d, 
czyli w głąb terytorium ujatyctieJO VI ltt'Onę 

Denizlii i bparty. W.łtód wysotich gór, na· 
Ietącycłl do Aydin Daglari i Kanncall na" 'I. 

dala jut od morza, upal robi jestc:tt: dotkłrMzy. 
Podobnie jest dalej na jX)łudnie. KUkanafcle 
kikxnettów za Selczutie:m, na rOr9rooIc:tniku 
odpooMada~ mniej .".;ę:ccj włOrWc:mu p.. 
Iccmo, w uro:tym micjlcu Iety elepncki ku· 
rOrt, a równoczdnie mały port - K"wfasł 

Wsrpcy ciQną jednak Jł6wnie do Pa· 
mukblle - miejlcx:Jwc:ki na zboc:zacb Cal 
Dagt. obe<:n.e elegancbcJO lU:drowiIł:I o hil­
tarii utytkowania tUlejlZ)'Cb tródeł t.eIal»tycb i 
wapiennych, siC;p.Rcej [J w. p.n.c:. WótNc:nJ.s 
Vr'ła(ka Pergamonu Eumc.DC$ 2'llło:tył lu mluto 
Heriapotis, rozbudowane pacem przel Rzy­
rruan. W Cl.8S8Ch bizaDtyjstich WItało ono 
znistclOne .serią tnesień ziemI. Do dm gładkie 
larasy 'I. wapienia, którymi od wiekOw spływa 
woda z lorącego i niezwykle v.yd8jneJO tr6dła, 
kiągają do Pamut.kałe neIZC llU)'st6w z. całej 
do&Iownle Europy. 

Jut poc:IalIs pobytu iti Ayvaliku podej­
roowałlMny wraz. z ~ 'I. pełnym powodzcnkm 
kilkakrotne próby porusz.ania Iię po Turcji 



autOltopc:m. TwIerdzę, te wtMciwie mo:tna by­
łoby lak podrOt.ował po więtszom tego fll5C)'­
DUMceSO kraju. 

W drodze powr"O'nej do Polski, dla 
uroz:rnaioenla, wybór padł Da przełom Duoaju, 
~Iazną Bram«;, e przedtem na bulgarsko-ru. 
muńskie przejście w Vidin. Pragn«; od razu 
przeattzcc WIZ)'1lkich zarówno przed promem 
., rym wtUnle miejscu, jat I całym tym pr7.Cj­
kiem. Motna było tu ujneł obrazy wręcz 
tOll2ln8l1Je. Z niewiadomych I trudnych do po­
kda przyczyn granicę zamyka si«; wiec:zorem I 
w nocy prom pnez Dunej nie tUl"IUje. Twon.ą 
się gipmycmc: kolejki TIR-6w, samochodów 
0I0b0v.ydl, "')'CieczkoNycb autokarów. W te­
renie ot.a<:mjącym przepcic nie zapewniono 
elementarnych nawet warunkÓW higieny. W 
pobliskich krUUcb buszują setki dobrze od­
tywionycbszczurów, nie ma gdzie się umyc! i co 
zjdć. Obraz sanitarny na pogaruc:zu epldemh. 
WłrOd tej fataloej scenerii przemyka m:nćItwo 
podejrzaneJO autoramentu handlarzy, nachal­
nie oferu.AtYch papierosy lub koImetyD. Bul­
garzy wcale nie spieszą si«; do pracy, uczynając 
A cz.ęsco na przejkiu o godzinę lub dwie pót. 
niej, a Aamazame odprlł\\oy paszportO\llC wyw0-
łują sytuac;c. atre30We i wzmagają agresję setek 
miederpllwionyd:lludzi. 

Wkrótce obl.uje się, t.e ~ t. przy­
czyn tego faktu jest uujnowany, a przy tym w 
ogOIe wadliwie ""}tonany tedmicznie, wjazd na 
prom_ Każde ucbodnie aUlo lub autOkar ma 
lU zasadnia.e tłOpOry, aby nie ul"N3f! zav,ie­
azenia lub ctxxiat tłumika. Bułgarska obIłup 

podkłada kawałki drewnianycb belek, przy­
mierzając doIIownie po centymelrle, jat każdy 
't samochodów ma na prom wjechał w t8ł0&ci. 

Na domiar złego prom jest mały, ubiera po 
tilkanakie 1&mOChodów. WyJ,ląda wi«;c na 10, 
te me ~ tu zarobił na ogromnym rudlu lat 
pasaterskim, jalt I lowarowym. 

Rumunia z oDen samochodu stale pre· 
umuje li«; biednie, drogi są podłe , a dzieci w 
upadłych wioItacb niezmicnnie - jak za cu­
IÓW słynnego tyrana - rozpaczliwie rysu.l'l ... 
powietrzu tszlałt cukierka za tatdym prze­
jet.dtającym samochOdem z zagnniczną reje­
llracją. PiI;tne pozostały jedynie rumuńskie 
tnljobrazy. Feoomenem wielkiej tIasy jest od­
cinet Wt.dłut Ouo.aju (08 sranie)' z luJOllła. 
~, zwany potocznie ~Lazną Bramą, a lBkte 

....". pocIja:d na "'""'''''' P_o od której 
umownie rozpoczynają się Karpaty. Chociat w 
Rumuail nie ma wojny - benzyny nie ma 
takte. Powoduje to z kolet ptnurbacje na gra­
nicy t. Węgrami (Nagytak) r.e soeo.anwzem 
podobnym do ju~węgientiego z 
okolic Suboticy. 

Jat więc do lej pM;knej TuR:J1 :tnOWU 

dou7.et, aby mOc poc!z:iwiat tolejne jej uroki? 
Najprokic:j b)'toby samokltem, ale le ceny, te 
ceny._ 

Prap; na zato6cunie t.aznacz)'Ć, te 
cała wyciecrła me mogłaby dojić do skutku, 
&dYby nie młode i prętnle słę I'OZ'Nijające 
KratO'l\'Stie Biuro Tul')'Sryti ..Jawon::yna~ . 

Skok W Góry Żytawskie 
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Zaproszenie do Zakopane., przyjąłem 
z radc:*ią. Lubię tam jd.drił, 8 tym razem 
zapowiadał Iię pobyt s:tCZegćll'l)', &dYt miałem 
mJesr.kać VI "Domu pod Jedlami", Znałem go z 
kaiątek i przewodników jako dzieło Whkle· 
wicu-ojca I najlepszy przykład It}'lu zakop/M. 
atiesa. Z dwora! na Koziniec idzie aię nie­
spełna pOt pttiny i z daleka jut WIdziałem mOj 
cel, KOMer na najwytJlym wm;esjeniu wUOd 
jodeł. Po tbwili znalazłem się VI innym fwIcae, 
ki .... caIy jea .... arią, ltisIorią _ P ... • 
towWcb,jej pcacu~yc:h czJonków, pięknej 
rnłIoki, klOn! odnaldt motna VI Ilscach, a 
pncdc wszyslbm w WlCrmteh - lirykach. 
Wprowadzany jestem SIopnIowo VI tajniki ICgo 
domu. I lu po raz pierwszy dom zaczął dla 
mnk znaczyt więcej nit góry. 

Dopiero drugiego dnia, po ochłontęciu , 

rurową. W ooc:y trochę przymn::rziło. więc 
podejkie jest doić ftbkje, ale przy pomoc.y 
kijków telcsk~Cb Jakog lObie radzę . 
Słol1ce, Icllu stopni mrozu, to doskonałe 
warunki do wędrówki Po drodze spotykam 
acbodzących laterników. Idą w rnkach, bO o 
belpIec:teńslwie trzeba earruęUK na'lt'Ct na 
najłatWlcjslych drogach. Gdy jednak. oe.iQam 
Prze!. między Kopami i idę Irlwtrlem 
podzrwIająC ptękne 'MdOO na dolinę J~ 
rxyoki, rozumiem, dlacu;go d młOdzi ludzie szli 
zabezpleC7.eni. ..7.JII7A" w dołinę nie byłby 
w<aIe pnyj<mnoldą. Gdy ~ _ do 
schronisb., MieS .!ClI Jut bardzo roztopiOny, 
miętki. słońce robł swoje. W schrml!ku praw;e 
nikogo. Ta olbrzymia jadalnia, talem pełna 
turystóW, teraz przytrą pustką i brakiem 
atmosrery kate mI jłt ~ jat najszybciej, 

, 

Sw\doMec. 0p0wIdc:i są lak barwne, te nie 
spostrupm. kiedy tnatetllimy się VI 

Kutnicach. Tu się t.egnamy. To, co Ulłyszałcm, 
upaliło mnie tak mocno. te poataoowikm w 
przyszłym roku, jc1.eH sit; uda, ~ się '\Ił 
Karpaty Wschodnie. Ale mimo tych pk;kn)dl 
wspomnień I udanego dnia, jestem !rodlę 
rozczarowany. To przeciet pełnia SCtODU 
:r.i~go, ładna, Iłooecma pogoda, a ludzi -
turystów VI Pach mewielu. ~ ich 
mot:na l)'Iko lam, gdzie chodzą "")'QUi. o 
wędrujących Da nartach lub bel. trudno 
wtaIcIwie mówić, to aporadyczrUe spotkani 
ludzie. Oczywiłcic zimą dzlen jest krOtJzy, 
węc:IrOwta VI gęsI)'DI ~gu dętka, warunki 
aunOlferyc:tnt 0Ilrz.ejste. ale mimo to, lub 
wla'nie dlaltAO, nukałem tu młodych, 
7.apalonycłl ludzi, których pociągają moate 

W GORY INACZEJ 
wybieram Ile na GiewonI. Wrzucam do 
horoIeUi CCIi& do jedzenia I 'W)'fUSl.3.tn rano 
pm::r. Kufnice 0b0t klasZtoru Albcnyoek na 
Halę Kondt8tową. W Tatrach nma, kietlti 
usypane grubą ...arstwą łniegu, niektóre obb­
dwne, trzeba bardzo uwatK, trudno tu gdzid 
apa§t, ate poglizg grozi 00 najmniej nlt:miłym 
potłuczeniem. Ludzi niewiele, pogoda nie 
najleps2Jl, jesl troc:bę mglisto, cIlmut)' zakry. 
wają oajwy:tsze nayty, lec% VI małym 
JChronlstu na Hali Kondratowej ciepło I 
przytulnie. Siedti lU kiltu IUtyltów, jI.kaj 

")'Ci«:zI<a jut wydlo<Iri. ...- """"" 
peszo, tylko nany pozoelawlOOt na tarasie 
łNiack:zą , te I tu dociera~ nacaarze, Choaat 
brak w tej okolicy wyciągów. Zjadam dnlglC 
6:liadanle, robię parę zdjęt, mimo i1 popia 
nie !!pf7y}II - ; VI g6cę. Teraz JUt lestem sam, 
wąsq, ~ głęboką Wetną kie1.k\. OStro 
wspinam się ll8 pra:1. Koodrac~. Podcj.4ck: 
jest dętkie , a im wytej - tym coraz g<n7Jł 
~ Wieje wiatr, robi się zimno, latem 
tłum tu jak na Krupówkach, teraz I)1ko szum 
v.iatru I pustka. Nie detyduję iii; l8ć dalej, brak 
odpowiedniego sprzętu I bardzo slaba 
widocmo&t pn:cmawiaj\ mi do rozsądku , więc 
wołno schod%ę w dOI, do scbrooiska. Ludzi 
jakby ub)'to, taSladam nad kubkiem berba!)', 
klOn tu VI g6nc:b smakuje zupełnie INIClej i 
/Qąc na lepa:ą pogodę jutro, planuję jut 
twtępny W)p3d, mate tym razem nad Czarny 
Staw~, a mott:,., Tltry Zachodnie.. 
Mam sporo czasu, dlateAQ $Cbodzę wolno, 
jeazcze na stobcb Kalatówti je1dtą wy1rwaJi 
n&fQIIlU, jetdtą tak dłuao, jak chod:d 'N)'CIąj, 
ale mimo te miegu sporo, 10 tak narciarzy, jak 
I pieszych turystów widał niewielu. Zatrzymuję 
się na chwilę u sióstr Albcrtynek. KapłicUa}es1 
pusta o tej porze, rzadko klo tu tagląda. W 
ciIzy tc!O pskie!O sanktuarium czas Jlkby się 
utrzymał - nie zauważam, te zaczyna SIę ............ 

Raoo wieje silny, ciepły wiatr - 10 bal· 
ny. c.ły dan otywa, ttzeszczy, strzela, swe 
IOIInowe bełkj pracują, LO d!Jwne 'łIBteo1C nie· 
manc mieszczuchom - mowa domu % drewna. 
Halny topi resztki &nlegu w Zakopanem. 
Muszę odłotyt na dzisiaj u~anowane ~ 
w m, nie martwię się tbytnlO, pcrztJIItał:ą ct$ 
dnia spędzę VI domu. Halny jednak U5taje i 
wychOdzI $Iońc:e, dlalC!Ot niewiele '"' na~. 
Me, ruszam paet Bocza1\ na Halę a.s;e. 

zwtas:zcza, gdy na dworu pękna słonICcma 

__ ,'" """'" ")'kpi"" ""'" ". 
lernikOw do O.ameSO Stawu Gąsienicowego, 
obok pomnika Mleczyshlwa Ka rłowIcza, 
ustawionego w m1ejKu, gdzie lak wspaniale 
zapuwładającc80 się kompor.y1ora zasypała 
lawina. To memento dla I)'eb wszystkich, klOny 
góry lekcewatą, którzy gór nie mają, którzy 
góry jednakowo traktują o k:atdc,l porze roku. 
Zimą drogi od stawu prowadzą Ju! wyłącznie 
pod &dany. To alakl dla taterników, których 
czasami łatwiej ulłyltoc! Dit zWacz:yć. 

Wr.cam do 3Cbronista, mająC pru:d 
oczyma ~kne kiany Ko&ciełca, onej Perci, 
Granatów. W }adalni siedzi kilku turystów i 
.. wspinaJllC)'Ch się". 

Spotykam maJOmego, wymieniamy 
uwagi 111 ternattrasy I planujemy, te będziemy 
5dlodzic! dolmą JaworzynId. Od Przeł. międty 
Kopaml ttjCcle biegnie ostrymi z.al:osami, zimą 
ten szlak jest całkiem ~pnyjemny". Prted 
narnl, jak na dłoni, dolina % resztkami 
rozpeda~ ~ 1Il.ała5ów. Ody emocje zcjKła 
mijają, mój majamy uczyna wspominać swoje 
młodm:ńc7.e .... yprawy w Gorgany, Ctamohorę , 

wra:tenla, przygoda, ~cie wszystko 
robione % razsądkiem . No có1, chyba jeazc:ze 
do wędrowania Urnowego nie doroGDmy, 
mate brak odpowiedniego sprzętu, słat. 
reklama I informacja, gdzie I jak to robił., Ile 
na]'Natniejue w tym wszystkim jeaf wtMnIt 
dofwiadcu:nie, które zdobywamy cbodl1tc po 
górach, najpierw drogami Illtwymi I latem, 
D6tniej coraz trudniejszymi, at wrcm.ie zimą. 
Wierzę jednak.. tt niedługo UAłystI; o zil'OOWlCj 
wędrówce mlodycb, ale rozsądn~h ludzi, 
którzy wybrali się, na przykład, w ciąsIe jeszcze 
dtitI Beskid Niski. Wracam do "Domu pod 
J"'Ia"';" ""'" m)<I; ;, jak ..,..,j ..... 
odbieram korespondeoqę z ~ W. H. Pa­
<ySIocJO, kI"'Y _ i<=z<. numo _lO 
wtct:u, col uun pisze, notuje. Te kib dni 
nybko minęły, niewiele pocbodz:iłem po ~ 
rach, ale. rad jestem, te poznałem cbociat: 
pobietnie .. Dom pod Jedlami~, JC80 piękną 
historię, wspaniałe wnętna i tę nlC:pawtlnalną 
8unosferę <kinu t drewna, wcxół którego 
ciągle Jeszcze aumią jedle. 

Andrzej Ktetowlcz 



StOiłł przy drogech, mostach, na 
gra"IIcach wal, czasami w szczerym polu. 
TOWarzyt.2łll nam r6wn1e1: na 8lIakach tu­
ryllyCV1ych. KapiIc2~. Iuzyt. PRYdro>ne I 
IOne mIełsca kultu religijnego. JMine 'II'fS18W­
na o pięknych kazUitach. łnnt małe akrom­
ne, bywa. t. zaznaczona tylko małym obraz­
kłem r:::rt krzytytclem przybitym na drzewie. 
CzasamI jeSt lo głaz lub kamłeń, tródełko 

r:::rt kopczyk. Każda 10 mlfł8ce ma ~ 
hłstOOę, cz~ Juf tak daleką. 11 prawłe 

pierwszy polakl kal.ndarz dla dzt.el, 
elementarz. lU tył Jura Gafd:zlca - ctiop 
_'. utywa!1ICY cIlIopeklego ""'_ jał<o 
pierwszy w Europie (a moi.' na łwIec:IłI) Tu 
Jan Sztwlel1nl.. skomponOWał pl8fW8z __ 
polską op arę ludową . a prast. dzieci 
g6ra1skle przed Iłu czy owustu laty umłIty 
czytać I pisać. 

Gdy w 1610 r. kole;1Y k~, Adam 
WedtfoN, dowódca cesarskiej jazdy, przesz .. 
na katOlicyzm (ZI co zostal atarOSl__ O--

wyznania .wangellcklego na ŚI~ku 
Górnym I Dolnym a ŚląSku Cłea2yńsklm. 
TIII11 jego nosIcłeIamI była admlnłstracj8 I 
panowiłI, prlewatnle niemieccy, lud w 
awet przew"we został kaIołIckl . Miasta w 
większości były ewangelickie, wal. 
kldo8ckle. 

Na Śląsku Ckłazyńsldm nowa wy. 
znanit wpI'"CIINadzlłł Piastowie I chętnłt 

P'2YW ~ lud. Bardziej awangellolde byIy lu 
wsie, cl"lockłt bjta to swoista odmiana 

, , 
KAMlEN EWANGELlKOW 

zapomnlafWł. Innt .tyJą" }eaxcz. IrąCA I 
wspćIez-~ 

TlIkle ml~, choclat odmienne 
hls1orycznlłl. mamy na poczlIIku Glównego 
Szlaku Beskidzkiego. Na Stoku Równicy, 
blłsko schroniska przy tródeHlu, ak~ bierze 
WOdy poCok Go6cIeradowlec. leżą dwa dułe 
rpzy P'eakowca. tzw. KamIeń EwangelikÓW. 
Na jednym znak krzy ta I łóeIIch. na drugm 
WVfYło cytll z KaiłQI Mqtaz. 3.5. ..zzuj 
obuwie twe, albowiem miepce, na k'l6rym 
stOIsz ziemia twIęt. jesC", a u dołU krótko; 
• MIefsce naboteństw ewangelickich w latach 
1654-1108". Stary ryty napis zatąpk)no 
tal>llcq mannuow~ o IdeoIycmej tr8ścI. Są 
na ~ równlet wyryte lrwMt zna.t~ ałe 10 
jut ..... aIno6ć p61nlejszych .twórcXNt'. W 
pobIitu zbIC. z ttrdek ławeczk i, między 

wyaoklrrl 6wIortcarrl ustawi"'" siedzących 
twarzami od owych kamienI. W 8łonecznv 
dzień warto lU odpocząć w cieniu leciwych 
smr.kÓW, wtlłuchat s~ w cum drzew I 
pluSk wody, II promienie słoneczne padną 
wtedy prosto na kamienie, Jakby przez 
specjaJn~ wyclęt~ paeclnkę. -tą je 
niczym łwłec. ołtarzowe przed rozpoczy­
nającym się nabotaństwem. Było lO mltjsce 
paod laIy .~. dla ew_ów. gdy 
te prawdziwe zostały Im odebl8ne. Na 
ŚląSku CIeszyńskim po POlsłd", czy """". 
Sklej stronie, w góI'ach r:::rt dolInaCh, spotka­
fTrtJ miepca o nazwach .oItarzykr, .kOŚ­
cłćIkr Op.. bo rylko tyte poz""",,, po 
m\efscach kultu re8gijnego w czasach pne.. 
6Iedowań relgijnych. Olact~ wt~ tlAaJ, 
na Ś~ Cleszyńlkim, obok mlełSC katu 
kllollc:łdego mamy tOwnIet twange/IckIt? 
Ruch rełomlaIorskI doCaIf tu bardzo szybko, 
bo jut małoItCnI ks~, Adwn nI WłIChNi w 
swym opłekunle Janie z Pemłle;,u rriał 

pierwszego nauczyciela nowego wyznania. 
Jako paInOłetn~ w 1545 r. uznał konfesję 

augsburską, 11 nim Rada Miasta. mieszcza· 
nie, azlachta I chłopi. Szybko ewangelicy 
stall Się liczni w całym KsItSfw\8 Cleszyń­
slclm (wówczas lenno Korony łtJ8trlacldeD . 

Utytkuj~ przejęte od klioUków, 
budowalI tet swoje kościoły , przytliłł<J, 

ozpIt .... azkoly. ZaI" ... pa'" wszy .. ~m 
ksztatlowanJem człOWIeka, od pomocy 
materialnej po duchową. I Jak przyszłość 
po6W', dokonali wielklego.dZlełll nie tytlo 
na ŚI~ku CieszyńskIm . Stlłd wyszedł 

nera.lnym), więkSZOŚĆ mu poddanych pozo­
stała jednak przy wyznaniu ewangelickim. 
SwoJ~ prostol~ łoonv, jalInośc~ wiaty, akrom­
OOŚCIą I Języtclem ~urgll (polskim) batdzleI 
ttatlalo ono do prostyc:ł1 ludzi nit laclńakl 

katOlicyzm 
Wcpa łlZycWntoletnll to krwawy, 

głodny I baz1110sny Okres hl9tolll tyCł'l religii 
wcłąonłęłyCh w centn,m działań WOfennVch. 
wykorzystywanych dO wa»!: W8W1'Mf!rznych, • 
rOwnoc:ześnle wzajemnie się nlszcz~Ch. 
Prości wyzntINr:y, mImo naclsk6w swej 
hIoran:"'. raczaj nie tywIH wzajomneJ nIena· 
wtścI, prz.ez. co mogli przetrwać w pletwazym 
mote ukladzl. ekumenicznym. Dopók i 
panowali w CIeszynie PIastO'lt'le. ewangełlcy 
magO iczyć no _ . gdy Jednak zmarta 
E~"'a w<recJa (t603) Icslęslwo cłeszyńskle 
przeszło na 'MSSflOŚĆ HabsbUrgów I wtedy 
Z8C2.ęły slę przdladowanla innowierców. W 
t653 r. powołano komisję relJgr~ (od 1663 r. 
komisja likwidacyjna) do walkI z protNlAn­
taml, Iby na tef8llle ksltStw8 ...y/7"l&lad 1-00 
A/ad, $proWadzono te.! do pomocy jezuitów. 

Pozbawieni praw, szukaj~ mieJsc 
bezpiecznych. ewangel1cy zasiedlali doliny 
g6rak1ch potokÓW, zbocza I przełęcza, ~ _ok dzlsłajsz~ W~~. SaI'- I 
Innym wioskom oraz przysiółkom. Mimo 
przeŚladowań, w naboi.ństwllch odpra· 
wlanych w trudno dostępnyCh rnIefscach 
uczestniczyły setki, a nierzadko ryslące włef· 
nyCh, nie zw&taj~c:n na gr~ konsek­
wencje. Złagodzi na królko lOS ewengeIIkÓW 
układ w AlIrlnstAdt (t707)" Cesarz llISkllWte 
uzwoił na budowę sześcłu ko6dcłOw, a 
jednym z nk:h byt Kc6cW J ItlUSOW')' W Cie­
szynie. największy na ŚląSku ~ńskIm 
(poalKla wspanlaf~ biblot., starodrukÓW 
owangoOckłch) . 

KIlkulecnIe dalsze dyskryminowatM 
ewangelików doprOWedzIodo bur'<u_ 
w 1736 r. DopIero W'ldar?/ w 1781 r. przez 
Józef. II . paUKi ToI«ancyJny" poło.tyt krN 
łall ucisłtu Innowierców. Ewangelicy pow­
t6m1e wybudowali świątynie, szkoty, OChronki, 
szpitale I przytulki dla ubogich. W nat» 
teństwach obow~ dalej Język polSki, a 
do rąk wiernych trafiały pollkle kllą11d 

relig ijne, biblie, kantyczki 1 kancjonały 
(drukowane czclonk" gotycką, głównie w 
Brzegu) 

Jakie r6.tna były warurUcl załstnler'118 

protestantyzmu podatna na ekumeni, z 
katolikami, co wyszło na dobre tej Clęścl 
ŚI~a. Tam ewangelik ~ synonimem 
obcego. lUlaj - swojeklego. 

W godzinach """" ""ange<1cy 
Śląska Cieszyńskiego dochowaM zawsze 
-"'*" p_ . 0cl6Ie Złoml ŚląSkiej . 

O kimś tw8ldym, glęboI<o wrosłym w swo­
ją '*""""'. mówi ... ' rnyma .~ Jak /u. 
hnko wf.,. kole Cieszyna I to jest naJ­
.... kszy komplemenl, rrImo pozornej __ ,_ . 

I tylko poci R~ Kamień Ewan­
gelil<ów przypomina o tragiCznych lotach 
pa_ań na ŚląSku Cłea2yńaklm. 
Dzisiaj coraz. cz.ęścieJ Z81rzymują się lu wy­
cIecz~ I paowodnlcy obIaśnIaj~ jaki. Inna 
wspótz.aIeinośc rełlgijne. Nauczyli się tet 
turyści szanować to mJełsce (nowych na­
pIa6w czy _ ... ocjI nie byto jut kI.a· 
naście lal) I często przystają lU w mo­
dlittwrllj zadumie spotykają się tet przy 
tym .ołtarzu- kslęta katoliccy I awan· 
geł1ccy , wraz z wiernymi, na wspólnych 
naboteństwach. 

Będąc w Beskidach zachfCam do 
zwIedzenla WIsły (65" m1eS1kańc6w to 
ewangelicy). Jest tam kościOt ewsngeIIckl. 
gdzie w kruchcie urządzono małe mu­
zeum ze starodrukami I zeszytami szkoł­
nymł z ubłeghlgo stulld&. Będąc w Cie­
szynie wano odwłedzłć koścl6ł ewan­
gelickl Tu I tam nikogo nie dziwi wy­
cłeczka kalolłków do świątyni ewange. 
I5cklej, a w czasie takich wydecz~ b'fw8I~ 
ludzie po raz pierwszy w tyciu przekIa­
~ próg ewangelickiego ko6cioła. 
~)ą na Śląsku obok ..- I katolicy. I _ 'Icy. wyznajI\c tę """" TrOjcę 
Ś_ pomagając aobIe wzajemnie. A 
gdy na jtdn8j wal trzeba lJojto wybudować 
koścIOt katolicki, 10 obok tysiąca katOlków 
pracowałO dwa tysiące ewangaIkOw. W 
'"naj zaś wsi przy budOwie śwl"tynl 
ewangelickiej pomagal katolicy. 

I to jest swoisty fenomen I"9llgijny 
Śląska CIeszyńskiego. 

N", SZJ.An1 '148 STR 5 



IV Krajowa Narada Aktywu Górskiego PTTK 
Po takończenlu xm Krajoweao Zj81-

du PTIlC. w P07.nlniu lIało się jasne, te pro­
błemy g6rstie zyatUją od 1993 roku nową ran­
Kę I wymowę na rorum naszt:JO Towart)'StWl. 
DIac:zeJOwtUIlie od ItJO momentu? Sakj lU 
od oatatnX:b dnllulcgo bic:1ąceao roku? Pn.cdc 
WIIZ)'Itlcim 2. tego ...-.zpędu, 1.e na (Ule naazc:JO 
1'c:M-anystwa SI8n4ł po na. pierv.uy od s:r.ertJU 
lal nie tytto trajomawca ak talde mito&nik i 
koneser problematyki górskiej - kol Adam 
~. Ootydx:zuowy i ponownie ..,.tnny 
na pncwodnicząotJO KTO - kOł. Marek SI&!· 
1'11 maJazt się w akłacłrie l\8~ao p.mium 
,.".,..jąooJO PTIl<. R_ ....... ..,..je 
się lO. te 'fi cldpie obecnego Prelydium 21-
nądu GłOtmcso PTI'K praktyczrUe WSZ)1IC'f 
znają się na &órach. Gwarancja ulem pilnowa­
nia tycb spraw. których rozwiązywanie ałut)t 
powinno tematyce górskiej. zyskała dutą will· 
ry~ 

Jak stWktdził to wybrany jut Da ~ 
Z nędu Udc:ncję pn;ewodnicUtcy KTG - kol 
Marek Sta!'fa ~ pawinnak:ią Xcmbji 
Thf)'IłYlci 06ntiej mUłi byt w daIsz:ym dąsu 
iak. najszef"I,Ej rowmlana dbałofł o inlcrcay ple­
cakowych turystów. D4tenk do autonomii Uo­
dowista J6r*ieao w PTIX powinno Iię taJl)().. 

-- popnez ''''''''"'''''lę __ 
JOntiej OIIIZeJO TCJ'I1o'an)'StWl 

Pierwa:ym dowodem tcj korDOłidacji 

był jut sam pnebiea onz freicweocja dckpt6w 
i pa na Krajowej Nandzie. OziałIjIp w nie· 
tw)'kłe trudnych realiach ekonomicmyth Ko­
mhjo Turyo<yti OOntiej - podobnie jo' IIMe 
tomilje tut)'lł)'tl kwalifikowanej w PTI1C -
JW'tt% cbf"CXlk:zny brak picnII;dzy doIłoWnIe na 
Ul)'IIto - JnYJ0ł0Młł8 IWOJII CZlemut.ll nI­
.... _ • ..;clą ...".,.".,..,. lle~pd 
Z8pt01Zem ZOIl8H na własny koRt (Jt*ie uesz· 
'- talcte), a orpDizac.)ina I ideowa wIę1 t gór­
... problema.,..., _ """""'" I ..... ",., 
wuelk:ie nkvoygody przyb)'c:ia dosłownie z całej 
Pobkj do nowej liedz:iby CcnlralneJO Ołrodka 
Turystyki GOrM:iej PTTK przy ul Jagle1Joństiej 
6 w Krakowie - M dłupe JO(łziPy 1It)'tętOOej 
prat)', w M:t:kendowy WOlny dzied. 

Tymczaxm iklltt dc.IeptOw pneb'o­
czyta 100 oaób, • reprezenlowaoe były at 92 
0ddriaIy PTIl<. Wf«\cI pooad 20 "*'_ 
ulwietniłi: preua za PlTK kol. Adam 0Iy­
tcMtj i v.ioeprezesi tal. kol.. E. KlIdd.tI i J. 

NA Szu.nJ "'" rnt , 

Zdeblti. Paybyt let azczeg6lnie 1IC.rdecl.nle wI· 
tany H()D()r'OW)' Pr:zewodnICZIIC}' KTO - kol. _w Kry"","i. 

Tul)'tyta __ 1_ 
opn;i jeII nadal jedną ....... .....,." dys­
cyplin pnycląpjocyd> 1_ do PTIl{ mJodyd> 
ludzi. Kom. Thryatyti G6nII:icj pamlc;ta.Mc o 
tym powinna w miarę wnodtieIole lIat1lĆ sic;: 
roz:wiąz)-wat liczne problemy, jakie pojawiają 
~ alale wokół d%iałalnokl P1TK w gOrach. 

Dobrze aię atak>. 00 ztea:ttq obIerwuje 
się nadal, U KTO WOOIi swoiaty I twórczy fer­
meol ~ do pracy całeao PTIX.. Nalety 
.,....,.... ","""" iW! __ nowa sie-
dziba CenlralneJO Okodka TUrystyII:i G6nt1ej 
P1TK w Kratowie - dla pn:ysVej jes:tcz.e sku­
tec:znkjszej pracy KTG za PTI'K - l ctr.vi12l 
jej oficjalneJO uruchomienia od wrt.ełn1a 1992 
roII:u. Prz:edatniooe v.ytej sprawy 10 główne 
tezy ~ola na KNAG prelCI8 Towa­
rzystwa - tol.. Adam O1ytewsticJO. 

Do innych istotnych I wdąt Diepze­
mijającyeb aspektów lącznoAa czJowieka l gó­
rami ~ kol.. Władysław XtyJOWlki. W 
PoIIkim TCJOiIoI8J"l)'SlWIe Talrz.a.6skim lal m.i~­
wojermyeh lurystyka JÓr'Sta była kutałtowaD8 
w duChu pnyblitania tudziom p . l)mcz.asem 
mamy Jut _ eoItIem inną .,.."...."'" fIri 
lepiej zappodlrowane. a w widu regioaacb 
nadm;cmte zurbaniz:owane - IUrylł}'ll:a górsta 
- aby nk ulce ItnIltturalnym ""')'pII(UDłom -
oi!e pOWUUlI jut obec:nie slaWlt ałę zbył łatwa. 
Jednym l jastraw)'eb pn;ykłldów mUcono'=i 
zjaoNiN z górami Z'l'>'iąunydl są patki narodowe 
i krljobrIzowe. Przeciet PTT, I polem P1TK 
D8Ie1.ały do irue.JltorOw I naJWk;kIzycb orędow­
nitów ocbrooy przyrody, w tym twcnenia 0b­
szarów prawrUe chroDionydI.. Teraz obeerwuJc­
mr, jak Parki te -zwracają się zdec:ydowInie 
przedwto Towa~ I pIUciwko J6nkim 
turyslom. 

Są drlaiIJ Ik::zne sprav., w g6ncb v.yma. 
pJące odwI1ncłO, nowego I kompłebowego 
potraktowania. Cbodz:i o to, co dzieje sic; leraz 
w DOMj neaywistQk:i ckooomkmej I sytuacji 
biednieAcego tl.ll)'!ł}' w tchroniskach. 0I0dr:i o 
pocncbc; inneJO apojncnla D&. odpowk:drilJ­
~ za stall znakowania w JOrKh, I także o 
aromtu\o'I.'anle jednolitego stanowiska 00 do 
.1ItUJU 11'1IO$i pnodawnita IUrystyII:l Sór&lóej. 

Oelelaci wnioskowan , Iby Zarząd 

Główny PTTK w spnrwach facbowydl, meryto­
ryanych, . p dotya.ących. dawał KTG v.ic;k­
RI( wiarę I miał do oaszej Komisji pełniejsze 

lIufaOle - 00 do skutecz:nofd jej v.ysiłkOw I 
działali. Pn.ez m:reJ III, zwłam:za miniooycb, 
KomIsja Tul')'łłyk:i G6rWej była jednym t. sym­
boli wspÓlnoty Towln.yslwa, "ljllG .iC; 
Dle~jeJO~~ 

Tm.be (et mleć Ol uwadze, te IZCt'eJ 
zjIwiIt oc:enianych w turyst)'CC paiej jako 
negatyM1C - nie nastąpiło l winy NI'}'3tOw. MI· 
lejąca op. i~ t.dobywcćw OOT, odznaki Mj­
bard:r:lej ueaztą mancj I powsztebl'lej W PTTX, 
uwidacznia lic: ze mac:zrue mniejszą ost.rokią 
!lit przy inll)'Ch odm8t8Cb turystyki twallfito.. 
wanej. Kadra pnodownik6w tul'}'ll)'ti gtnIdej 
wolno, ale .)',,,,""_ rolnic, • jej ..... 
orpnlzacyjD&. t. KTG po kJ)'z)'sie ~ l 
1_ Za_ WoJCWddilieb PTIl{ -

od kilku lal Cletatnidl macznle aię poprawiła. 

Wysiłkiem prawdziwie Spolecmego za· 
aoptowanla kilkusetC*:lbowej k:adry znakarzy 
akupiMej w 41 0ddziaIacb PTJX jest uln)'­
mywana prawie. 9000 km ~ Iiet gónticłI 
SlIatów turystycln)dl. Stałymi dowodami me­
l)1oryanego trudu KTO I jej progamoweJO 
wkłldu dla edull:acjl JĆf"WCh IUI'}'lOw są ogól­
nopobtJe..., ~Itów ,uryo<yti gOntIeJ 
oraz specjalistycme I)'Jtlpozja pule. Uwień· 
a;eniem mozomycb prac Makllic: posadowieni!e 
w ~j siedribie coro PTl1C. - Cectralnej 
Biblioteki G6ntkj PTTK. I tatt.e wydaoIe na 
Krap..'ą Nlradę Aktywu G6:wcJO S7 toC2Di­
bo .Wterehów"', o łZCZCJóInie boplcj i rót.no­
rodnej trdcl, gd)'t ta ....... ed)<jo _ 
at 411.t (1988-1991). 

Zmienilją się ClISy, ~, mental.­
noIt ludzi - nie zmienia lic; jedyruc urok i &tIłe 
lI"wIDie JÓt. W roku 1869 PIU!ia Sudlwsti Da­

pioaI tli.. P")'tOCZOO)<h """J ..... kto.. po­
winny ~ 7.1 odpoMOd1. po 00 i Iia· 
CleJO ludzie ~ chodzili I c:hodzit bc;dą na 
gOnkie szlatl i kiettł: ... Atlato I)'C"h p nie dD 
rif :łowomi opisał. MajtJtDl prryrody oddzWły­
wwjqc na zntyJł:y i duchowi kait lit Wtorryt 
prud jti potrl4 W/dQłi W$ptJ1łiDk tDdrwyt:ajqc, 
kiątpją ; kiągał brdq ZD"It'$U ryeh. la6n:y pny­
t'Odf ukochali. KJo ją pt'JDłIJje i w nlq si( wc:zu.. 
-. ". sU czIowid:km szJacNtIłUj~ UIrrt­
u w nią od1ołWaN ptYJWD Ją ~ 
wiedza 14I1udzJca - cJIOłby najwyt:fUI - mwi 
lit prud prryrodą uJcon:ył. Czlowid: colq iJJoI· 
tfOkiq t:mje JWq ZJJldnoH od natury, tW mocą 
twą pom jtj moc -.,.bite nU uJołlL. 

l 



PARĘ SPRAW DO ZAŁATWIENIA 
Nie w1em, jakle urr<W'{ SIl podpI­

syw"",, z \l<)8I>Odanaml (dzlertowcamI) 
sc::M)nIak I domów wycieczkowych PTTK. 
wtem natomiast, Jakle przynosi to skl.CkL 
Żeby nłe generalizować dodam, t. ~ to na 
razie pojedyncze PfZYpadI<I, _oba. jed. 
nak ale szerzy. Coraz częściej spJtykamy 
się l odmową udzlelen\a U'Uek w opłatach 
za noclegi, mimo posiadania aktualnych· 
ważnych IegJrymacp PTIK. mimo te gości· 
my w PTIK-owsklch, czyli naszych domach 
i schroniskach. Wszak regulamln sChronIs­
ka przewiduje udzielanie znłtak I Jest to na· 
sze podstawowe prawo. 

Wchodz~ do obłełrtu ze znakiem 
naszego Towarzystwa mam prlfWO skorzys­
tania 18 wszystkich usług pnł'Wldzlanych 
jego programem funkcjonalnym, a 18 usługi 
wymłanlone w cennll(u mam ~ek 
zapłacić. W pnlktyC8 wyg~ 10 tak, ie 
często za nleklOre standardowe usługI 
trzeba płacić .ekstra" do kieszeni kogoś z 
obatugl. a fNf kto6 d. do ~ te 
to tylkO dzłękl Jego dobremu sercu. czyli z 
łaski motna się wyklptĆ, ezy wysuszyć 
przemocz~ octzJet. Warto zatem prrf­
ponvlIeć niekt6ł'ym gospodarzom 8Chfo. 
nlsk, Jaka Jest Ich roła I ~I, a wśród 
obowiązkÓw proponuję przypomnieĆ o 
udzłełanlu znłtllłl: wszystkim uprawnionym. 
Ołe mnie, choć mota jestem nełwny , Jest to 
lak oczywiste, t. at wstyd przypominać. 

WyJdnlę )eszcze tylł<o. sX., ten lemat. Ano 
stąd, t. w ub. roku ptacłem w OW .Hanka" 
w Zawo! ze znttk't a w kwIł1n1u lego roku 
na pytanie o cenę noclegu uetyszałem: .40 
tysięcy, ale znliek nie udzIetamy"'? fi,. niby 
dlaczego? Panie I panowIel Umówmy aIę. 

Albo prowadzicie obiekty PITK. albo nie. I 
bardzo proszę bez. ładnych kombinacji z 
nleudzlelanlem znttełc I nlewyplsywanlem 
ractlunłtOw - lo Ie! często SpotyklWl prak. 
tyka w wielu schroniskach. 

Ozlertawcy rwietd:r., te musz~ od· 
prowadzać tak dute kwoty do PTTK z tyniu 
dtJertawy, ta nie zostaje ani złotówka na 
naprawy, remonty, wymianę wyposa.tenla. 
Jeśli lo prawda, lo nie dziwmy się stanowi, 
w jakim SłI schroniskowa łOtka, tnaI&rac8, 
czy stołki w jadailIlIch. Prawda. te w nie­
mely'm stopniu do tego stanu przyczyn~ 
się osobnicy zwani pnaz nlektOrych .turys­
taml", Choć wedug mnie nie ~ to turyścł, 
tyl1co wandale. I b4pdę tak twłerdzł po to, b'j 
nikt nie m6g powiedzieć, ta np.: .turyścl 

nlazCZI\ wyposatenle schronlska-, albo . pi­
janI turyści rzucali bUtelkami pnez okna·. 
Na pewno nie był! to turyści, mimo te, Jak 
głosł .Szkolny Iłownlk geograflczrtV", przy. 
byli w góry I do SChroniska • w celach 
wypoczynkowych, sportowych lub poznaw· 
czych". Jak !lItWo się domyślłć, ta dygresja 
jest odpowlec1zlf\ na notatkę p. Jana J8nOły 
zamleszczOf'llll w majowym . Na Szlaku". I 

crj 10 się podoba, czy nie, hasła w fII"ICyłdc> 
pedlach I atownIkach nit zawsze ~ po­
prawna I ścbłe, często zawlt~ tiędy, nie 
_ się wlęc NI nie, bo tycie _uje 
encyklopedyczna pofęcla. Równlet te za­
mieszczane w WEP PWN ~, te: tutys· 
tylca obeJmufe wuellde formy ruchu podr6t. 
nego, /8411 n/a last on związany z ~kony· 
waniem pracy l8IObkoweJ lub z cu/edlan/.m 
s/a w ~m miejSCU l1JmlanJcan/ .. .. To)est 
nieporozumienie, bo wynika stltd, ta wyjazd 
na wid po lajka, 10 tat luryatykL Waclug 
mnie, w górach, poza Ich stetyml mieszkań­
cami, przebywają kuracjusza, wycieczkowi­
cze, wczaaowlcze I t U r y • c I, a takie 
wspinacze. speleolodzy lip. Proaz, zllem nit 
u6wrr{w8Ć lury stÓW, a takte wspinaczy z 
dztoNnyml osobnłkami spotykanvml w górach, 
np. w trampkach, 50 m od ObIodz:onego 
szczytu KoścIełca Nie mieszajmy pofęć! A 
co sądzą o tym nasi Czytelnicy? 

Wooseony wypad pod Babią Gć<ę 

przynlóeł leszcze jedną rsneka}t. Powiem 
COŚ, o czym wjemy nie od dzisiaj. SchronIako 
l'\Il Matkowych Szczawlnach pilnie potrzebuje 
remontu. To stare, zaslutone schron'-ko po­
wlooo być potraktowane podobnie, Jak 
schronisko nad Morskim Okiem. Tu nie wy. 
starczy już bletąca IlI1lnlne I zakrywania 
dzJut Budynek jest zutyty technicznie I latali 
nie chcemy stracić go, to trzeba podjąć ra· 
dykalne kroil:I. Trudno, lateII o«&t:a alę to 
potrzebne, to trzeba zamknąć schronisko na 
dwa, tt2y lata I zgromadziwszy prledtem ma­
lerlEiy, podjąć prICe remontowe. Wszak pro­
)ałn przebudowy, sponącJzony niemal ~ 
sięć lat lemu, Jest I czaka na realizację. Na 
czas budowy motna zorganizować na Kollt· 
lej Polanie pole biwakowe z prawdziWego 
zdarzenia, choćby podciągnąć tam wodę I 
postawić .5ławołk'-, e od pocz,.ku czerwca 
do końca września ustawić kilka sttWych 
namiotów lUb dWa typu wojskowego z rxy­
czarni. ZI"", ruch Iwystyczny obatuglwałaby 
pnrwIe w caIości . Hanka", nie licząc kwafe( W 

Zawot 
Uwa1am, te po remoncłe, a 'IIłaścłwłe 

odbudowie schtoniska na Pr.zehyble, obok 
~ na H"; MWowej, wł_ genOI8łny 
remonl Markowych pow1nIen być czOłowym 
zadaniem Towarzystwa, czyli r6oNnle.t na­
szym, w ZAkresłe Inwesty~ w górach. W 
przeciwnym razie za kilka lat sttacłmy achro­
nisko pod S .... ~ bo nie btdZJe lut 
czego remontować. Ponlewat budynek na 
MarkowyCh trzeba uznawać nie tylko Jako bu­
ctynek schroniska PTTK. ale taJd:e }ekO za· 
bytek i obiekt wanoAdowy ze względów 
historycznych I ku~urowych, naIUy go po­
łrak10wat tak, .Jak schroołsko nad MorP.Im 
Okiem. Oba pełnly podobną rOi, w rozwoju 
turystyki górskie! I nie ~ to tylko _obiekty 
noclegowe". a schronisko na Matkowych jest 
od . Motta" nawet starsze. 

Na koniec przypomnę. co przevMt­
WIIł profek1 remontu schroniska. Przytocz, 
fragment rozdzłału . 0 druSM młod06ć 
nałatarszago achronłska beskidzkiego" z II 
tomu ,Gdy do t~ Bobie! Gó!y _'. 
Czytamy oto tak: ModernIzacja obejmuJe 
grunl'OWrMt ptZ9budcJwę wrłłb'la schronls· 
ka, zmI"", jego zewnotnmj .",hI""""l)' 
wraz z nadaniem mu zwattego kutlłłtu, 
oczy~ z wszystkich srpec~h 
przybudówek. ( ... ) Wnętrze schron/aka prry. 
.sfo.towan8 bftdzIa do WBpÓłczssrrych wy­
magań higienicznych I san/tamych COl 

przeclwpotarowych. ezpć gastronomiczną 
obsług~ będzJe kuchnia ~łJM ~ 
dem ełMttycznym { wyposatooa do ~ 
..."". d.wI borowych. ( •.. J Uczbo .IB/ych 
m/ejM: noclegowych w sch/on/slw nie 
przekroczy 60. Ich st8ndard wraz ze 
.randa!dem cztlc/ gastronomlczn.J odpo­
wfadał bfdzJe kryteriom schron/slca tu· 
ry.tyld lt:wtJJifjkowaneJ. Dodam tylko ze swej 
strony, te z opublikowanych w wymienio­
nym opracowaniu włdoków elewacłl schro­
nłaka po modemIz:ac:jI wynika. te nie sttad 
ono swego historycznego wyglądu I po 
",,- PfZYpomInać btdZJe -... 
do którego tak bardzo łasteśmy przyzwy­
czajeni. Remont miał rolpOC2ąć się laIem 
1987, a Ukończyć w 1989 r. WIem, te "po 
drodze· duto Si, znienlo I w kraju, i w 
PTTK. ale lut ctu.taj remontu Ma.1towych 
odkładać nie wolno. Myślę, te z racji 
w&t:ności obIekłu da się pozyskać }akleś 
dolą z UKFIT, warto chyba skoncentro­
wać nasze, PTIK-owskle pieniądze na tej 
Inwestycji I uratować M8I1<owe. Mam na· 
dzieję, te nIecIugo zapadną jakieś ~ł1C8 
decyzje I przechodząc przez Matkowe 
Szczawlny zobaczymy ekipy remontowe 
uwijające si, przy schronisku, czego sobie 
I nam wszystkim tycz,. 

Julluu Wyllłouc:h 

Od Redakcji: A co ze sch~ami 
sudeCldrri, choćby .Na ŚnllJ1niku"? 

UWAGA CZ\'TELNICV 
WIERCHÓW 

TOM 57 jest jut " sprzedatyl 
Motn. go nabyf u wyd8WC)', tj . " 
Oncynk Wyda:wniarJ SUDE1Y 
Oddziału WrodaW'sldego P1TK " 
cenie 110.000,· Przy zamówieniu 
")'sylkł poczut n_Idy dollcl)'f 
10.000,- zł, Wysyłka nastąpi pod 
koniec: lipca. nogf egu.mplarzy 
oeran1aona. Decyduje kolejnoU 
.,...ty. 
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BITWA POD WYSOWĄ 
... Gdy to Wlzy.tko .1, .ko~czyło, 
~ mnie IZCZeg6l". ~ zobecz .... 
beN""~. ~,Otn(ID dobo&m,. 
Wtgry I poI«lIem omajrrIIt (ID PI6ukI«rMJ. Nil 
chcW .. on ~owo rgoddt, w koku 
'*** ." lfIOdDł, pod ~, te nami 
twmOWI odbtdzJe .. Dl zvodłI Aulfrieków". 
zJemI ~eJ (lIłowackllj - prZyp. LW) I 11 
nlld z AultrlaInSw MI Konfedfnf6w nil zbłłty -Ił 
do ".. ". ocn.gIo4d 300 kmrk6w_. Poleciłam 
~. II mot. podać jnz.cza .",.., 
wwwtko., Qdył" clą tytko go zobecZ)'Ó I z nim 
~... Tak zapllll w ,.porole gen. 
DrIwIcz po :rwycłte*~ biIwrłIe z oddział .. 1 
kont.d«~kiml w okollcKh Wy~J 3.011.1 no f . 

Nławt.11 Informacji o II/ bIMI. zn-JdzII­
fff'/ w prz.wodnłkacłl czy Il'Iformllłoraeh krljo­
mawcrycn. POZII'IItIły lluml 6I.dy dlWl'lYCh 
oIIop6w, In/'lll zaorano pn:y9OCOWUlłIC pola pod upr-.. Taki Ioe lpotłIał najwlłkny z okopów w 
tzb6ch pod Lackow," Jea:CZl "" mapM:łl ..eelllld 
NłIkI- 'PInd dz~lu lity te okopy trJ'ły 
ZIZnlOZOM, el'loolat: w tellnłl ~ InI(ZleJ, 

DzIalaj ani tego "adu. W kalł!łoe K. Pllfach:klej 
. NI SzWcach t..mkCIWQ:~· znaJd:demy opłe 
obozu: ... oImp korthKIeratów pod"""" ~. 
~ Md "~ Izby, z /!1drago ~ 

tOWgIe wzgórza, w doM lU Dl tm.mI wW 
s.wc.. Affel«;. lwIatnII ~ do o.tn. 
lIwwia oIroNcy I obtony, przy cl)'m p4JftyDncI 
mIeJI lra:MaJ chwłn moi:IlwoIt odwroIv do ciem­
nego boni ,. fIIWIłcy WfJ1/wskle/. NfI wschód 
bIM go W)'nIoMI gen L.adrowa, "em f1Ot'O*. 
FomIł miel lWł rMop ~ lWrÓCM4 kil WIJ, 
.p.UZCZOOł! od .Irony lnu. z ,...ztt:.mi ~oby 
bNłIon6w po mgaeh ... Od frontu l'nOIn 10M. 
~ podobno 5 m ue.rob ... 

MatrI\I .. ~ g«tgridk:zny • • hłItorił 
bitwy ani Iłowa. Sk~ wz:1,1I ., tutt.I konf.oa,~I, 
IkIltCl Pulukr7 

Kont.dełcj. w.ka ~ '" 21. oz. 
1785 f . w s.al na Podolu I mWe w programie 
Walk, z <*1Ikłl RoIIłI I kr6lam SW»Wwtm 
Auguettm,'" IN I walk, o ~ ~ 
kle. Wla6ci o ~anlu ezybko roz.zły '" po 
kraJu. 00IaIty r6wnlat n. z:Iemi, NtdlCk, gdzie 
zacz"" or;anb:owl6 al, gNF'V I oddzMłt. Gdy 
PuIMk*",u udłIIo ~ zbłac t: nlewol~ ruezyf ne ez. oddzt.Iu górami I luamI do woJ. kra. 
k_k • . W okolkaoh 0uII1I Ipothł odctrlał 
metopoIlkl Marcina Lubomlr.kiago I ~ ~ 
a')t w Id.runku BIec:ZłI I OortIc, Itacuiłlc po 
drodzl aereg potyczlk t: btonlłICYmI doetWW w 
... Jony g6mj. odcłzłałamł roevl.kknl. W górach 
konfld«aneł mogli tiul" I ~ bfonł6 ... 
wobec ~eJacvd\ ••. W tlklołl ....eałnII • 
godfY)'eft mleJaeaeh w tli Cl.~1 8aałc1du NIIklago 
ZłIIoiył PuI .. kl ob6t: I około 2 ty .. konf~, 
Pod Dlckow, obozem .... Nukl, dalij IMI 
wacMd pod KanIect:Nj - MłlCZYMkl M!.i aobłe 
WUljemnle pomaga6. al. mnogoi6 lltakulłlcych 
wymuella na nich obron, na .M .. n~ "~kto. Ob6z 
Pulllldago przyj. gł6wn. udlrz.nle gin. 
Drwwk:z.. Paeweg. RoIlan byłe zdeocydowan&. 
Pulukl opuacz:. wite Izby I obron, przlnoel 
bardzllJ na _ch6d. Oddzl.. broni Ilł na 
pn:~ pod LKk~ (dz:1t4ej I'IIMI ona nuwt 
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Prz". PutMk.), • główne~, oplerake ~ o 
g,aNot aUltr~,.k, bronItj ... 1\1. grzbłlc:i. 
mlłdzY JIWONfn • Czlf~ (722 m) nad ~ 
I BI.cł\n.riI" Gdy ~anl. lforlOWaJl okolIel 
Wlg6rza. Ik~ rugyll do cMcydu~cego uda­
runll, kont.d«ad ujrzeli, jak AuItrI.cy WYcołuM 
III znld granicy, prnpuazczW wofeka 1\1. tyły 
\oh obrony. W tli aytu..cjl PoIIoy przlkroczytr 
granic, I zIotylI broń WI wsi Olglika po .. 
wKkleJ Iłronle. Z~ apollcaJl -" wn z wrogim 
pn:yJ~ chłopów I popów. Po tli bItwIl gwI. 

Orwwlcr ZlPrlgnfll lpotkK ." z PIA.lkim. 00 
lpodcMl1 doało, o czym donOIJ w rlpOl'oil, • 
rozmowi dołyeryt. ~ zapneltl.nll 
wilki przez Pulukllgo, co lpotkllo -" ze 
zdKYdowMIIIl odmow" W tvm.tl reporcie gin. 
Or-'c:z wyJMnIa, dlaoz.;<l Auttr1acy cofn~ ." 
1\1. 3000 kroków od gflllky. Stliło II, tik po ligo 
oeobłltym lpodc&nhJ z aUltrlloklm dow6dc" 
a.." Orewlcz prz"onlł dow6dc, alJltrlfrCkllgo I 
tan wolał .nIc: nil ~ •. Pa:egtaM pod 
W'yeowllll kończy wołNOWIlll dzlałalnołf PułulcIlQo 
w rlłfonle Gorlic, obfona Cltttoehowy ~ 
p6fnłlj . Kończ .. ~ z DrIwIcum, Puluki 
powJ.dzłIł: chą poroao.<! przy /)Im, co t'Olpo­

c,..wn. lIby w mo/eI ojczybH po.zoGrwft dobre 
Iml" t. przynljmnleJ m/ef/dmy woJ, n .. z~ 
woI~~. WłdNl~ po 8eakldzll NIlk:Im 
nie ujrzymy juf obozu n~ tr:bt.mI, ani ni Pa .... 
czy Pulalkilgo czy Jawonl. NI-'ełe 111 powie­
cłu! mlla:lalńcy WylOWlj. mot. tylko I\I.pomllnllll, 
te w czuli te! błtwy tp&Iono ceriI~, za obecl\llll 
wybudowano w 1m, Prud lity g~ 0./. 

kwl pohul mi lk~ Mdcl Boiej malcowln, ni 
pi6tn1e. pochodl:~łI J-kobV t: cl'lotllllgwl koot.d. 
rKId.). 

Szcz't6ollm d... .. jut ~rowa6 w 
pobIltu grenlcy I uzy.ktld zllWOłInle ni W'I' 
cl~k, wzduf granicy. !MatM wite z Wy.owej 
prut: Jawor (720) (po drodzl IInlrtuarfum 
prewoellwne) przet'6 na Cz.nzle (722) I tu po­
ezuka6 '!Idów obozu. Po zdobyciu, RoeJenla 
znilZozyllezanllo. wiło motemy poIIga6 tylko ni 
Munaj W'lobrafnł. WIrid ludzi, Jako ~I po 
au.ń~h, oeteIa -" nazwa .KMzt"·, tvlko il 
dotyczy on. paoMa lł!Ilednlego. T o lulaj toczyła 
l" ct.cydułłICa bItNI, przegrlO. cłVłkl .pomocy" 
Auetrlak6w. Moi. ktoł opowM o grobaoh kon-

Ildll.t6w na przyeerkllWnym cmanl.rzu w 
Bllchn_. A PltrZłlc z CzIłVII na zachód, 
t..clowa ukd. II, w clili krMIe I mo.ta wt<tdy 
zrozumlimy, dlaczego ZWWlO M cz:~ CI\o. 
r~łI Nuk!.go. Z Jej ezcz.y1u ~ 
dawano eygnały lnfY)'m oborom. WIlto )KtrMj z 
wycieczek połwI~ 011 zapomMle z łł! cz:t'cłłI 
BlIkidu NIlkiego. J.tt to Ima "Ikarbnlca- dl. 
krajozn~, bo tu zabytk_ certIwłI I tr6dlt 
aoI.nek, Itrp:cylna truy tułyltycz:ne I Cmentuzl 
wojeMI. autlntyeznl Łernkowll I... ZI~ 
Ipr_dicll aaml! 

e alla~ ... , u .. IIi,';­

t ...... 'o{w, G" 



Łysa Góra, zwana ró>Mtlet Świętym 
Krzytcm, wyrafnie dominuje nad c:a/ą okoUcą. 

Nie cbodz:i mi lu o jej wysoko6f (594 m - drugi 
po tysk:y azayt w Górach ŚWlętotrzysQch). 
0I0dzi o pewną dominację tuhunlW1!i I o 
wzajemne poMązania rołniczcj (a dawclej 
rOwniet pnel1l)'lłowc:j) otołIey ~ o.łrodk!em 

kullu popdskiego, pM.niej tbrzckIjadskiego. 

tIota rud telaza ebploalowane w Rudlcach at 
do lul Ild6:lzlesiqtych XX w. Początki 

produkcji telaza ~dają na piel"WRt wieki 
p.n.e. (tzW. okTet pó:fnoIlIteński), W lZCZ)'t 
produkcji oaląCnięlO w pótnym okresie 
~ rzymskich (1111 IV w na,.q:eJ ery). Ten 
sam typ pIc:ca hUlnKUgo pn.euwał w tyeh 
OkOltcach si do czasów pierwszych PIastOw. 

W SERCU GÓR ŚWIĘTOKRZYSKICH 

w GrzegorztWltaCh powstttła gdzId między 
koóc:em IX a potaw"oI Xl w. Wynlka to z jej """"" _l. g<lyt 0Iu_ oby" .. 
pomyli! twierdł:~c, te ko&clół w 
~ powatał w XIV w. - n.c:z:eJ 
zOllal wówcł:a. odbudowany z ruiny. 
Romań.U:i,jedocloavo"Cl'W)' ko.4dOł stoi do dziI w 
Taraku - nlegd)i liedztbie kalztdanii. Stant 

Wokół Łysej Góry 
oa szczydc: lej gOry - JOrY, klóra dała nazwę 
całemu pasmu. 

Rejon ten jest d<* niel')1X1WY. Zwykle 
Pl' """ ..... Ianc pOlno I zwykle do dm "I 
Ił.biej zaludnione od nizin. Tu było COł 

dokładnie odwrotnego. Faktyemle: zarówno 
Ł)"OJÓCY, jak i ich pn.edłutcrue - Pumo 
Jelenlowskle, poItr)'te są lasem, ale dokoła 
mamy tyznc, bezldne, leIIOWC wytyrry sęaco 
zasiedlone od l)'Sięey lal. Osadnictwo docierało 
daIt W)'*)Ito na stoki gór, wytej IlIIWet nit 
obecnie, czego pn:ytładem ~ byt ł:Jrzy. 

om jest to kilkarWcie za"Od połot.ouycb nil 

skrajU PUIZCZ}' Jodłowej w dolinie pomiędzy 
Łysą Górą a Otełmcem. W V w. istniała tu 
osada, ktÓrej mieszkańcy zajmowali się 
roInk:twem, wytopem kłam I rzemiosłem (w 
tym kowabtwem i gancamwem). Po przerwie 
oaadnk:zej trwl,iącej 50-100 lat mów 7.3lIIleu· 
btta tu IU~ o czym .twiadcly ap. masa 
cenmlkj datowanej na Vlll-XI w. Nie b)ła 10 
Iucłnoft, ktOrą matna by otrdHć rruanem 
"puszczakÓW". Główną podS!8WlI utrzymaniu 
~ rolnictwo I rzemiosło, a nie np. łowiectWO, 

bar1nlclWO cl'J zbieractwo, Pola uprawne 
tięgały zU .....,tej nit obecnie. 

Na p6tnoc 00 Łysop ma)dują sic; 

PO'L061ałałcl pieców (dl.d są 10 klf;X:C tu1Ia) 
motna oglądać np. w MUł:eum Swotytne80 
Hutnictwa w Nowej Stupl. 

Produkga tetaza była zbyt duta Jak na 
potrzeby mte.J!COWCJ ludrlc*:i. Wyrób ekspor. 
towano Ci lu powstała alrillkC)'Jna teoria), byt 
llIOte do Cesarstwa R2:.ymsiiego. NlektOrzy 
poszli w swoich przypuszczeniach jeszcze dalej 
- był mate Otl)'ltUI UJStlłł przybity pot. 
dUaml W)'konanyrm z teJaza lwięlokrzyskiego. 
Ta teoria....ydaje SIę jednak zupełnie niepraw. 
dopodoOOa. Natomiast autentyczne n:ymKie 
g'NOf.dzIe motna byIo ,em:ze kllltanakle ~t 
temu oglądae w Nowej Słupi w nie btnieMcYm 
Jut prywatnym muzeum Walentego ŚluW. 
ayta. 

Na południe od Łysej Góry oprÓC1. rud 
tela7.a wystc,;pu)ą rOwnict rudy Ołowiu. N'te 
utywano ich jednak do wytopu, ale do 
produkcji barwników do glazury garncarskiej, 
np. rrunli WteJkim <*odk.lem gamcartt.im 
ptze2. wIdc WItków ł1jł laJÓ'l. 

O iDt~ dawneZO o&adnictwa w 
rejonk Łysej Góry mogą lwUIdcz:yć Ucme 
zab)1ti arc:heologlcmc I budowle romaństk w 
okoIiq-. Na IBmym Śwu;ty!D Knytu przetrwały 
do dm fragmenty romańskich murów. Rotunda 

metrykę ma gotycki koklół w ŚwIc;tomarty, 
Slojący byt mate na miejscu dawaego 
sanktuanum popństiego. We wsi WUni6w 
drewniany ka*:t6ł istmał Jut w xn w., w 
aąsiednkJ Morrunle murowany, kamienny 
k<*iół został przebudOwany w XV w., ale 
kiedy zosta! wm;euooy - nie wiadomo. 

P~kny t<óJ"""""Y. """"""' koOd6l 
Św. Marcina 'NZnOIi &lę do dm w praslarym 
Opetowie - ak to jut nieco dalej od Łysej 
Góry. Jego dosowe mury w nlekt6rych 
miej!cacłt pełne aą "dołków 1Irierconyd1". 

Wędru}ll'l" wt:*6ł LYloa6r tucykl 
mogą oglądać ,..."... (np. w Dębnle~ 
zamc:zyHa (np. Góra Zamkowa w M)dloMe)., 
kurhany (np. w NOIOWie Itoło Wa4nklwa~ 
Bardzo Ik:zne są tU malC7.15ta mooet rzym. 
&tIch. a w Willtowle koło Świętej Kalan:yny 
znaleziono skarb złołych mooet bizanty)lkich 
dalowanydl na IX-X w. 

Z Łysej Góry rozciUa się wyjątktMQ 
TOlJe:gIy W)(IoL Ctmem wkl&ć nawet Tall")' 
(widnatem t.djęaa robione teleObiektywem), 
wtda(! Itrawędf ROl.tQClll za Wisłą. Gdy mad 
Wteltiego Gołoborza popatrzymy na pOtnoc, 
to WKIae mln. błotl mles1.ka1ne Starachowic I 
Oatrowca Świ.;tobzysltiego. Za tym OIłamim 
adastem \Q;tm:c mama trawędt wyt;yrry, na 
której ma]du.J4 tię KnemkJnki Opal~ ze 
Jiynnlj kopalnią k:ru:mlcnia - lu bislorla cofa 
nas jeszcze dak:j w ~ WÓWC1Bł 
JCdnak rejon Łysog6r był noo zaludniony, a 
sanktuarium popńskie na Łysej G6rze rac:zej 
)CIZtU nie istniało. 

Zmarły nlCdawoo prcttlOf KUL, ts. 
Wkd~muef%. Sedlak, porównał ~ dwie 
kopalnk odk&fe w bn. pnlIIej o 2S km I 
odległe w aasie o 25-30 v.1Cków. Jedna tO 
neolityczna kopalnia trzemienia w Krze.. 
mklnk.ach Opalows\och, druga - kopalnia rud 
klaza z okTetu wpływów rtymsklch w 
Rudk:ach. Obie t.opelDie głębinowe, ~ wy. 
bieraQlCID szybów. WnIOSek: kl. Sed1aka 
tIt)'da)t SM; SZOkujący: G6micrwo ";11 ukgło 
uuodnia.q mti4mt od cuu6w nllOl:itu do IV 
w. n.asuj OJ. 

Tym cytatem ~ teltScu wyb!tnełO pol • 
• kJego uez:one80, k.siędza., ale równiet wy. 
bitnego fwiętokrzyskiego Itrajowawcy, cbcW· 
bym zakończył łysoaórską opowtdĆ o 
dawn)d\ wiekad\. 

Przemy"lłlw PlUch 



Kocie Góry (tak aż do końca lat pięćdziesiątych 
naszego stulecia nazywano Wał Tru:bnicki) to - co 
prawda - nie rejon Sudetów, ale l września 1535 ra­
ku sudecki Duch Gór pru:bywał w okolicach Twar­
dogóry Sycowskiej z jakiegoś tam całkiem niebłahego 
powodu. Jego sprawal 

Tymczasem dość niespodziewanie na południa-

Inny wóz wichura roztrzaskała O dom pewnego Zyda. 
Rozszalały żywioł uniósł w powietrze także jakąś 

miejscową chrześcijankę i paru Żydów, którzy 
nieopatrznie znaleźli siC( na ulicy. 

Wreszcie kilka piorunów z ogromną siłą walnęło 
w znajdującą się w mieście żydowską drukarnię. 
Akurat drukowano w niej Stary Testament. Hura· 

Szatańsfj huragan 
wyro zachodzie, prawdopodobnie gdzieś nad Ślężą, 
niebo raptownie poczerniało. Powracający już w swo­
je strony Duch Gór od razu dojrzał groźne zjawisko i 
wiedząc dobru:, co się święc~ niezwłocznie pośpieszył 
do widniejącej w oddali stołecznej Oleśnicy. 

Niestety, nawet Duch nie zdążył na czas schro­
nić się w solidnych murach oleśnicldego zamku ksią­
żęcego, burza okazała się szybsza. Ukrył się zatem w 
jednej z pokaźniejszych przyrynkowych kamienic. 
Miał i tak dużo szczęścia. Zawsze to, co pod dachem, 
to pod dachem. 

Była to bowiem burza doprawdy niezwykła -
huragan. Toteż nic dziwnego, że mieszkańcy oleśnic­
kiego grodu pamiętali ją jeszcze przez długie, długie 
dziesięciolecia. Ba, chyba nawet przez całe stulecia. 

Gwahowna, o szatańskiej wręcz sile, gradowa 
nawałnica, wspierana raz po raz bijącymi piorunami i 
wspomagana szalejącą wichurą, narobiła w mieście i 
okolicy pru:ogromnych szkód. Potęźne podmuchy 
wiatru nie tylko siały grozę i spustoszenie, lecz pozry­
wały także mnóstwo dachów, zniszczyły wiele domów, 
powaliły niezliczone ilości drzew. 

Chrześcijanie byli przekonani, że n8stał dzień 
sądu ostatecznego; Żydzi - że przyszedł Mesjasz. 

W samej Oleśnicy uszkodzone zostały bodaj 
wszystkie dachy, sześćdziesiąt szczytowych budynków 
popękało, niektóre groziły zawaleniem. Zdewastowa· 
ny był ratusz. Stojącą na jednym z dziedzińców 

chłopską furmank~ trąba powietrzna porwała w górę 
i przerzuciła przez zabudowania na plac rynkowy. 

ganowy wiatr porwał świeżo odbite na prasie arkusze 
i porozrzucał je po wszystkich ulicach. Druki uległy 
całkowitemu zniszczeniu. 

Nagle - mimo szalejącego żywiołu - paru oleś-

Old nlckl u mek 



Szlaki turystyczne w Karpatach Polskich (13) 

Prubiq: Rlatu """"" cw~ 'lO do """ S~~'i """"" ......... ..... -.;, GOT km 

a.Id turptyczM w k'" tóftym: 

Kozlło Pn:~ - ZlMrzły Sław ZaI<'f"" 1.15 - 0.45 'l/7 1~ "" Cz.my a- GylWlIoowy - GrIlMfy 2.00 - 1.30 0/2 l,' "" Hal, o.llnloow. - Pańuczyee. - Pn • . 
Knytn. 

, 
3.30 - 2.15 1~ ',0 070 

004, p~ st.w6w PQlakkt! - !(oz. Prz ... 
, 1.00 - 0.45 .... l ,> ... 

PTuł. '"' - 001. p ..... ~ Pol,ldch 
, 

1,3(1 - 2.30 .,. , . ... 
Dol. P"1u &.6w PołIkkh - Prz". _Iooowo , 1.30 - 1.15 0/3 ,. ... 
Pn • . Sz~ - 001. Z. MnIchełn -

- Moł'łk'- Oko 2.15 - 3.00 :111. <,3 720 

Szt.Id tury.tyczM w kołota czarnym: 

Hala a.,'-nlcowl - Prz~ 9wlnłc::tl Zok...". 2.00 - 1.15 .... <,. MO 
OoIln. PMHCZfCY - Cz.rwony Sta_k 

, 0.45 - 0.30 2/1 ~O .. 
f'Tułto;z Karb -~ 

, 0.45 - 0.30 '" l ,. ... 
Kozia Dollnk. - bab KulczyńłlkMl;o , 

1.45 - 1.15 .... 1,1 ,.. 
001. Płtclu Stawów PołIkkh - Kozi W!.fcłl 2.15 - UO .... 1,0 020 
Roztok, - Dolina Pltc1u St.wów Pakk:h 

, 
0.45 - 0.30 2/1 l ,. ... 

Rulil\OWll PoIwIa - Pol..,. pod WoIolZYMm , 0.45 - 0.45 2J3 ,. '50 

PODTA-mzE 

SJWd t\IfyetyeZM w kolonii catWCWIrm: 

Cłtoohoł6w - o.tryR - autMł6wka Zallop_ 4.45 - 3.45 11/14 14,5 "" N 
Ou~. - Furmanowi - Poronin , 2.15 - 2.45 7111 ... ... N 
Poronin - Gt.11cowa O,~ - BukO'flllin. T_. , 2.30-2.15 '''' O,, 330 N 

------ ------ -------- ---------- -----
oiczan usłyszało dochodzące gdzieś z nisko 
kotłujących siC( nad zamkiem czarnych chmur 
trzykrotne, przeraźliwe wołanie: 

- Czy mam? ezy mam? Czy mam? 
Ci, do uszu których dotaTły te złowieszcze 

pytania, mimowolnie dopowiadali sobie dalszy ich 
ciąg: "Zniszczyć całą Oleśnicę", 

Ale za każdym Tazem jakiś inny, pogodny, lecz 
dużo pot~żniejszy, glos odpowiadał: 

- Zostaw ją! Zostaw jąl Zostaw jąl 
(Dawne źródła zapisywały te - pochodzące 

niewątpliwie z ust samego szatana - pytania w 
j~zyku niemieckim, Wielka jednak szkoda, że nigdzie 
nic zaznaczono, w jakiej właściwie mowie wypo­
wiedział je diabeł, gdyż miałoby to niemałe zna­
czenie dla badań nad składem etnicznym miesz­
kańców szesnastowiecznej Oleśnicy), 

Tak pou;!nego żywiołu nawet najstarsi 
mieszkańcy miasta nigdy w życiu nie widzieli. Cóż 
zatem dziwnego, że miejscowe elity władzy zgodnie 
uznały go za dzieło szatana, któremu Niebo 
pozwoliło w ten niezwykły sposób przykładnie 
ukarać olesniczan za tolerowanie w swym grodzie ... 
Żydów, 

(Tak oto, bogaci wyobrażali sobie Boga na 
swoje podobieństwo. Nadarzyła sicr niccodzienna 

okazja. Można było na niej zrobić niezły interes. 
Można było na kogał tu na ziemi zwaJić winę za tę 
apokaliptyczną kl~sk~ żywiołową, choć komuchów 
wtedy jeszcze nie było, Można było wreszcie kogoś 
przykładnie ukarać), 

Rządzący - i rządzeni także - doszli wi~c 

szybko do jednego w owych okrutnych czasach 
możliwego rozwiązania: po prostu Zyd6w, jako 
sprawców całego nieszczęścia, przepędzono z Oleś­
nicy. Ich nicruchome mienie przyjęła rada miejska. 
drukarni~ doszczętnie Tozwaliła bul'2!l, a synagog~ 

zamieniono na bardzo potrzebny miastu arsenał. 
Oczywiście, Oleśnica nie była w danym przy­

padku jakimś wyjątkiem, Z niektórych innych miast 
śląskich Izraelitów usunięto za rozmaite "przestęp­
cz.c" czyny już dużo wcześniej, i to nieraz w znacznie 
okrutniejszy sposób, wystarczy przypomnieć chociaż­
by Świdnicę, Wiedział o tym dobrze sudecki Duch 
Gór, który całą gro~ szatańskiego huraganu - jak 
wiadomo - przeczeka! był w jednej z oleśnickich 
przyrynkowych kamienic, Na zamek potem już nie 
zachodził, mimo że miał tam pewną spraw~, 

Jullln Jlnczak 
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';"..!..~ PklOo II"" SUll1l ~r 1\u)'I1)'b un:ianka """'~~ m. GOT km wllIics. (m 

SzIaId qy.tyeZM w kołotze n..., ... ldm: 

Zakopan- - Nowe By""e Zakor"e 2.15 - 2.15 8/8 ... ,\0 
HoIel ~Ka.PI'OWY~ - Gublll6wk:e 1.30 - 1.00 ", ',' .'" SzłIIld turyatyczM w IcoIoru 2MIonym: 

Zakopane - Gu~a Zakoper'\e 0,45 - 0.30 5/2 ~O 300 równo!. trasy zjazdowe 
Gubłi6wtla - MenJuyn. - Szał\ely · 5.30 - 5.45 19124 17,15 37. 
Gubeł6wtl. - K1rr - Oolln. Chooholowloh , 2.45 - 3.00 13/104 10,15 470 N 

SzIekJ ~ w kotorD ~: 

Z.kop.n. - H.rend. - Gublll6w\la Zakop.n. 3.30 - 2.45 7/. 13,0 ... 
Z.kop<*ne - Butorov.y 'N!.roh - Ozi.n~J: · 2.45 - 3.00 1,,,0 0,0 '55 N 

SzłIIkl turylltyczne w kolota eUlmym: 

Zekopene - Palenk:a KokIełt.h Z.kopUle 2,15 - 1.45 .,. ... "" N 
Palenłoe Ko6oiełł,ka - WItów · 2.15 - 2.30 7/11 0,0 ,.. 

x. BESKID SĄDECKI 

lMlłg 1.rytorl.,ny: Nowy Sącz - dolina KamIenicy NBWoJowak!ej - tabowa - Nowa Wieś - Knytówka - dolina potOkU 
Mochnaczka - Tyllcz - Muszynka - Przelęcz Tyneka (granica państwa ze Słowacją) - Jawor - Wysokie Bereście - KamIenny 
Horb - Dubne - lelUchćw - dolina Popradu. S1l\d z biegiem Popradu przez Muszynę, ŻeglestOw Zdr6ł do Łomnicy Zdrofu. Od· 
ląd nadal granicłj państWa ze Słowacją na Ełlaszówkę I ObJdzę at do Przełęczy Rozdziela. Sląd do doliny Grajcarka 1 przez Jawo~ 
do Szczawnicy l doliny Dunajca. Doliną, Dunajca przez Ktośelenko, Tylmanow4 Jazowsko - Stary s~ dO NOWego Sącza, 

M.pv turystyczne, l. których motna korzystać podCzas wędrówek po Beskidzie Sądecklm~ .Beskid Sądecł<r 1 :75 000, 
.BeskId Niski I Pog6a:e· 1:125000, .Okollce Grybowa" 1:75000 {OSIatnie wydanie w roku 1968. 

--------------------------------------------

Schronisko Młodzieżowe w Kłodzku 
.,Dawno, dawno temu, w 1992 rotu , po 

gOracb wędtOWlłła grupa 'Z M\Cbatov.ic. Byli 
strudzeni I spragmeni. Katcty 'Z mch marzył o 
srrawku materaca i kawałku koca, który tn6gtby 
nanulX lObie na grzbiet. LedoM:l trzymając się 
na nogach dobrnęli do Kłodzka. I ieh oc:wm 
uk1rt.ał się .... 'Spaniały widolc, 'liczny, biały domek, 
wotot mego ogródek, a nad drzo.viami tabliczka 
PTSM. WIem drzwi się otworzyły, a z nich 
wyszf'a - nie, nie jakld t.siębllC:Zka, lecz 
przeurcx:z.a Pani Kierowniczka. Jednak wsxyscy 
wbicgU 00._ łazienek (bo byli spragnieni i D;C 
tylko). Stanęli ?lImurowani, fXYSI'llice! A w nich 
ciepłe KlOT WypoczęCI powędrowali do 
mieazkanta Pani IGerownicz.ki na "Dynaslię'" A 
polem spali dtugo, dtugo i szc:zę;atwie .. - 10 nie 
bajka, to cytat z bogBlo i1USłrowanej k.rOniki 
nowo otWartego w ub. r. MiejskJcgo Schroniska 
Mtodzietowego w Kłodzku . W centralnym pun· 
kac ZI!:mi Kłodzkiej poMCała więc tania b.ua 
nodegtl'Wa dla turystów. Obiektu tego typu 
bardzo lU brakowało. Tymczasem wiciu CZ)tel· 
nllr:6w nie wie jeszcze o mot1iwold uzyskania 
tamego noclegu u S16p Twierdzy Głównej w 
miekie nad Nysą KIocI:Uą. Watta v.ięc: za· 
prczenlOW3Ć bUt.ej nowe scIlrooisk.o, a pety 
okazji pn)'pOmniet początki funkcjonowania w 

mIdcie schronisb dla mtodzle.ty, olwanego 
jeszcze w ubiegłym wieku(!) 

, .. DAWNIEJ 
Schronisko wolne i studenckie w 

KłodzIcu powstało ~em jut w 1897 f., 

}llko szóste z kolei na Ziemi Kłodzkiej. Rok 
wczdnlej oddano do utyfku obiekty w 
By$lrzycy KłodzkIej, Lądku, Lewinie, Mię· 
dzylesiu i Radkowie, a wkrótce w ł..asówee, 
na Orlicy I Iglicznej, v.TeSZde w 1906 r. w 
Sotok:u. Wszysllue podlegały Głównemu 
Kierownictwu Niemieckich i Austriackich 
Schronisk Szkolnych I Sludenckieh z sied:1Jbą 
w Hohenelbe (w CzechaCh) - tam Id: w 
1884 r. fabrykant ROIler załot)i pierwszy 
obiekt tego typu. KieroWlllctWU 'fi HobCn­
elbe podlegala Jut w 1906 r. ponad ctwJc.łcIe 
schronisk, a w pięć lat p6tnieJ - prawie 450 
na tereme Rzesr;y Niemittkiej I w AUSlrii. 
Na ZIemi Kłodzkiej zarządzało Obiektami 
lOodzkie Towarzystwo Gócskie (GGV) -
prętna or!aniutqa tul)'Sl)'CZD8, a w hrab­
stwie kIochkim, istniejąca od 1881 r., a %I'7,.C. 

stająca Da poa.. XX w. kilka tysil;cy człon· 
ków. 

Na czym w ogóle polegała idea 
schronisk. szkolnych i 5tudenckfcb? Otót 
obiekty te udzielały bezpłatnej gokiny (I) , 

lecz wytącmie uczniom i studentom (na dodatek 
tyłk.o płci męskieJ!), posiadająqm leptymaeje 
wydane przez GłÓwne Kierownictwo w 
Hobenelbe. Legitymacje takie - watne tylko na 
dany rok - Oln:ymywali młodzi tur)id po 
przeshmiu przez szkOły wypełnionych for­
mularzy. W ~ wchodriIy tylko szkoły Mcd.nie i 
wy1.Ue z obszaru Rzeszy Nic.ffilectic.j i Austrii, a 
więc p6ni tych schronisk mogli być jedynie 
obywatele rych dwódI państw. Wszystkie schr0-
niska udziela!)' bezpłatnych noclegów, ,..jęk:sz:olć 
(w tym i w Kłodzku) oferowała równiet bez­
płatne śniadarua. Obiekty czynne byty 5C'ZODOWO, 

Z'o\)'k.k: tylko w ok.resie walcaą)nym. 
Scbronislco szkolne I studenckie w lOodz· 

ku naletalo do licznie odwiedzanycb. W ciUU 
perws:zych pięUWIU lat islnlenut odwiedtiłQ je 
ol. 3000 młodych wędrowców, choć do 1907 r., 
lICZba pa nie przekntczala 200 rocmic. Jednał: 
na porsiedzeDiu kiel'CMllików 5throni.sk. w J-lohen· 
elbc 6.09.1908 r. wydano t.at7.ądz.enie, postana· 
..... iające me odsyłać 1.adnego posiadacla legity. 
macJi schronisk~j, nawel w ratk braku WQł. 
nydl tótet. (00 dotąd NI; zdarzało), Na efekty tej 
niewątpliwie: 3huznej decyzji nie trl.Cba byto dłu· 
go cz.ekać, Jut w 1909 r. odwtedziło kłodzkj 

obiekt 316 wędrowców, w 1910 - 378, a w 
1911 r, - 435. 

Powytsze zarntdu:nie wpłynęlO więc na 
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PIERWSI NA LINIE 

Problemy azwajcarstiego prz.ewodnic­
twa górskiego były lematem pracy dyplomowej 
absolwentek wydziału sportowego jednej z 
wytszych wół w Zurychu. W calym kraju 
przewodnictwem górskim trudni się obecnie 
1250 OSÓb - najllcmlejsze skupiska mają 

Wallla i Bemer Obcrland (po 380 0II6b). 
Cictawoltką jest lo., te w całej Szwajcarii w 
prr..cwodnk:ktm (achu pracują zaledwie trzy (I> 
panie. Przeciętny wiek aktywneJO przewod­
nika. IQ 30-3~ lal. Koniec kariery mnowi na 
ogdI 60 rot tyda, spora<Ir<2Itie 65. Nie Ink, 
oczywiicie, wyjątku , a jest nim słynny w Np&Ch 
Hans lnderbinden, sta)e wodząty W)'Ciecz.ti, 
cbo(! utończyl Jut 92 lata. W seronie leuum 
przewodntcy pracują prucięlnit po 2.5 
tygodnia w miesiącu. zimą (narty) po 1.5 do 2 
tygodni . Cl~ z Olch znajduje stałe la· 

trudnierue w ruchu ,.Młod:ziet I Sport", pewien 
procerll w Armii, 1ł000ntowo nietlczni w 
SZkołach wspiMczkowych a.y narałI'IU:h. W 
0IJ"ClItlnCj Vo'i(IksmId kbc:ntelę stanoMą tur}ici 
Indywidualni - 30% pnewodników ~ 
im 1-4 typia! w ciąBu roku, ~ więCej nit " 
tygodnie. Wielu ma tyCh samych klientów :r. 
IC.zonu 1'18 sezon - z czasem Itają a i ę 

~ pnyjaci6Imi. 
Mimo ii Szwajcaria jest krajem gór i tu­

rystyki gónkiej, przewodnictwo me 7J1pewoia 
lam pełni kodkOw do tycia. Z pracy prr..cwod. 
nkkicj osiąga się prz.eciętnie J09E, dochodu 
roczoe80. pruszIo polowa ankietowanych po.­
daje .. mniej nit. 2S% ... A pamiętał trzeba, it 

- po A1poch wymap """"'.,..,..", 
kwalifikacji i dłuJiego ukoIerua, zaI dodalkCM't _ .. _ "'"'" od_ 
pm:wodnita za ewtllt. skutki ~ 
wypodkOw. 

JUBILEUSZOWE 
BABIE GÓRY 

J . NyłaI 

Tatie80 sukcesu nlkl się rue "po.­
dziewał. Obywatetkj Nowej ZeiandU obcbodzą 
w tym roku (1993) 1()().!ecie uzyskania praw 
wyborczych. Do zorpai2:owania obcbodOw 
Mirustel'$tVlO do Spraw Kobiet powołało 

.specjalny sztab. W przyJOlOWBllI8 wtącz)'ł .się 

Women aimbing. imcjująC ~JOWlł 
akcję .. Summits ror Suffrage". Pru:s:do 4000 
kobiel poihIchało wetW3n\a1 W WeUington 
ruszyła procesja u: §wiecami na gOrę Kau Kau, 
podobny pod>dd _, ""'Y' Godley Hoad 
w pobIitu Olriltcburch. Z wierzcbołta Mount 
Mau80 (Maunganul) u\eaały w niebo chmary 
gołębl Nie brakowalO tet ambitniejlzycb 

dokooa1i. Kilka zespołów kobieq<ch wecto na 
Mount Cook (m.1n. ~ granię I tzw. 
Unda Roule), wchodzono na inne n~twe 
szczyty, skalne I lOdowe. Grupa pad odbyta 
jubileuszową wapinacu.ę na Antark~, moa 
weszła na Mount Honey na odludnej Clmpbell 
lsIand. Nie brakowało 'Ne~ W rejonie Mont 
B1an~ a nawel na Ben Nevi.s w Suoejl. 

Rzecz znamienna, te dla wielu 
lufra2ysl:ek były 10 w ogóle piervoue kontakty z 
górami. Z 49 kobiet, które 'NeSlły na MI. 
Taranaki, 31 nie wspinało się nigdy przedtem. 
Mówią one: ..zakosztowal)imy czep' co dt:Jtąd 
wydawało nam.się dostępne ry\ko dla 'W)'braoek 
au. Zamierzamy ~ w J6ry ma.vu i jeszcze 
..",u;f. A mówiąc o przeszło 4(0) uczestniczek 
akcji "Summits ror Suffrage" nie natet)' 
7Bpomnieć, te cały New ~nd A1pine a ut! 
OCzy tylko ol<- '500 """'kOw - "'" I ~. 

Zapał górski kobiel ~ tek­
v.izja, radio i prasa, m.in. prezentu~ panią 
Doreen Murie, kl6rB 40 lal temu, w 1953 r., 
dokonała piel'WSl.ego CZ)'Ilo tobieceao wejk:la 
na Mount Cook (wespOł z MaviI 0avidI0D I 
SheiJą MeMumay). 

J. NyłaI 

GONITWA JUBILEUSZY 

W 1989 r. fwięci1Umy SO-lecle zdobycia 
Nada Devi EaM, w 1990 - IO-lede pierMZeso 
wejk.ia zimowego na Evertse, a w 1991 - 2()... 

lecie pierwszego wcpcia na Kunyanl Q!;hd.b w 
Karakorum.. Jedna roanlca goni druaą, a 
MZyIlkle warte są przypomnienia i cbwLIi 
rtOeksji. Obecny role kieruje nasze mySIi tu 
innej okazji: Ola mija 90 lat od powstania 
pierwszej pobkjej organizacji kdle taternICkiej, 
nazwanej SeŁcją Tu~ Towanystwa 
Talrzańskiego (STTJ). Jej program 0JnC0-
waoy został w latach 1902-1903 'fi Zakopanem 
i w kwietniu 1903 r. uZ)'Kał bIoga.łtw!eihlwo 
ze "rooy Walnego 7pu lT. W ko6oJ bpca 
odbyto się piel"N!ZC Watoe Zgromadzenie 
samej Sf1T, które v.ytonilo jej zat7lId, z lOt. 
Jan~m Cbmielaw5t1m na czele. 

Po kiltu latacb Istnienia, latem 1908 f .. 

Sekqa ~rzyła kt)1eria pnyjmowanl8 no. 
W)'Cb członków I 5tałllię klubem zamkniętym. 
Realizowała szerołd program, 'fi którym tzW. 
t)'de klubowe ! koordynowanie dZlatalnak:i 
JÓrskieJ cz.IookOw byłO [fIkO jednym z udaJ1. 
Omawia~ historiIi Seką! przy okazji jej 25-
lecia, "Taternik", 4-611928, wyodrębnił kilka 
rozdziałOw, które dobrze charaktel)'lują obszar 
jej zainteresowań. Byty 10: TatemlClVlO zimowe 
I narciarstwo; Pc:x:zynarua wydIrNnicte: Za· 
gadnienia popularnego ruchu wyeiea.kowcso 
po Tatrach; Organizac:jll przewodnictwa w Ta-

tracb; Idea ocbrony Tatr, Sprawy imiennictwa 
tatlUóKieco; Wiedza o Talracb; Probłem 
ratO'Wllictwa w Tatrach; SIOIUllki z la.wnyI­
twami IUT}'łlycznymi . Po latach oeenlał 
WllOId H. Paryski: Ol W laternictwle: zdobyw­
czym lal 1902-1915 członkowie STIT ode­
pi pmxIujęcą rok(; uprawiali tet a1pinłzm w 
górach Obcych (Alpy, Kilimancłtaro ilp.). 
Jcdn.ą z najwił;kszych zaWl STIl, oprócz 
Vo)'Chowan1a kilku pokołc\1 taterników pol­
Itkb, jest tct zapoaąlkowanie poŁWej eu.. 
paNlji alpinistyc:mej w góry obce, tak Mp8nia­
Ie rozwiniętej ~ pru:z KW" (1973). 

Sekcja Tu'Y">=" 1T (póInieJ Pll) 
prowadziła działalnołł do lal I~ 
kiedy 10 v.uzła - jako tnoo tJttwrry - VI' 

..... o<gani%Bcji ~jąoyd> do tyda lOub 
WyootOSćnti 

Niedlaj nie myti 081 Jł09łO "Turys­
tyczna" w JlIlZ\\Iie: la prawda, te Ktcja 'fi 

począU::~ otresie stała otv.orem tald.e dla 
mIrWIl'lIOW8.D)'Cb tuf}'llów tatnańatich, wyru 
ten DlIIlał jc:dnat. utyty pnet jej taIotycieli 
qodnIe z ,ego defmicją austriacką, a 'fi 

AustriI Towi1t. Hochlcurist omaczato wów­
CllłI i 0ZDaCl3 dm jc:azcze ałpłnistę. 

TumIIi w ZKhodnl-t grani Upeaaow.j Tum! 
Foto: WofcIedI w. WlłnIeWlld 
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A~k~ I~ ~a ~ ~~ 
badań empiryCznych polegałącyCh ni 
osadzeniu w .rapłe skaly kilkunastu typów 
kotw, które następnie byty wyrywane przez 
urz.u.enIe hydrauliczne. Namiastkę skaly 
atanowly bloki betonu o twattloścl od 500 
psl do 4000 pal, Jednostka psl oznacza. że 
potrzebny jesI cłężaI)( fumÓW do Słcruazenla 
kostki batonu o wymiarach 1 cala sześclen-

W akaach twardych nałcz,śclej 
dochodzi do urwanłe plaklełk~ czyN UCha do 
wpinania kllabłnka. P,knlęcll Irzonu kotNy 
są rzadkie, ale I one wyatępu~ zwłaszcza 
lam, gdzie dochodzi do włelołtrocnych, 
brutalnych obc~teń dynamicznych. W 
skałach miękkich utrapieniem ~ wykrusz. 
nla kotw z przylegającym mlterlałem 
skalnym. PodSławowa rada polega na 

poradnik skalkowlcza (1 ) 

się _nik odpadnięci.· Pamlę<ajmy, 
te na pocz.lIlku wyCiągu nawet królkllOt ma­
t8 spowodOwać większa spustoszenie w 
łańcuchu asekuracyjnym nit clugl lot pod 
koniec wyciągu. O.'ej, osadzając punkty 
asekuracyjne nalety uwzględnić : 

- miejsca niebezpieczne (rno1Jlwo6ć 
uderzenia w półki, wystające bloki, połogie 
pIyty ote), 

Wiercone punkty asekuracyjne 
nego. Po badaniach ~4PP"lYch w betonie 
powtórzono eksperymerrt w 3 rÓfnych 
rodzljN:łl Skaty: piaskowcu, marmurze I 
granicie. Ogółom _ 325 rćtnych 

kotw, co mote stanowić przekonywający ---, Generalny wniosek 8pfowadza .się do 
atwIerdzenla, fa kotwa wylrzymuje co 
najwy1aj ty .. , na Ile wytrzymała Jest Ska .. 
OZl'lllCZ8 lo konieczność dopasOwywania 
rodzaIu I kOl'lSlrukcjl kotwy do konkretnego 
rodzału skaty. Zasadniczo kotwy do ska 
twardych nie nad~ się do skał miękkich, a 
tJtwa lei I odWrotnie. Sklię miłkką imitował 
beton o twardoicl od 500 psl do 1000 psl. 
Odpowiada lo lWardoścł piaskowca I wa­
pienia, a więc:: skat, które mo:tna porysować 
_elamI. SkOlę o średniej twordo6cl 
ZIISlltJ)OWat baton o twardo6cl 2000 psl, a 
sltlię twar~ beton 4000 psl. Nawiasem 
mówlll\C, wytrzymałość kotw podawana 
przez producanlów dotyczy wylłłcznle 
dwóch OSUIInlch typów betonu, gdy.t. belon 
o twan:k*l ponItet 2000 psl nie fl8dałe się 
do eolów konstrukcyjnych, 

Kotwy osadzane machanlczne pod­
Jegają zasadniczo dwóm słom: ~ 
za klÓfII odpowiada trzon kotwy, I Wiry­
~ za którą odpowłada kOl"ll!ll1Ukcja 
kotwy I wytny_ sklOy. Destrukcyjnemu 
działaniu SIy śdnaJłtCeJ motna przeciw­
dzlał8Ć poprzez zwltkszenle łradnk:y kotwy. 
Kotwa powinna wvtrzvmfW8Ć OłtOło 5000 
~, co przy clętklch lalach daje ... pół­
czyMIk bezpieczeństwa 2. PozomIe }esl to 
dutO, ale nalety pamiętać, te normy PfU­
my!łowe dla kotw przewldu~ wspOłczynnłk 
bezplaczeńslwa 4. SIy wyfYW8illce (np. 'W 

okepł8) muszą byĆ zrÓWrlOWa2:one lardem 
wy~m z konSClUłlcjl kotwy oraz przez 
wytrzy_ aamoj sklOy. Kotw. O lł~ 
konstrukc~ f'I"IOie zostać wywleczona z 
otworu lub mate spowodOWać wykruszenie 
SIę .Iły, co w gruncie rzeczy na }eclno 
wychodzI. 
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st08O'Wa1lIu kotw o dut.aj clugo6cIl znecz.nej 
średnicy , co w spooćb oczywISty powiększ. 
pow\erzchnlt 18faa. Szczagółnego znacz. 
nla nabiera wybór mlefaca pod kotw,. Skaa 
musł być opułt8f\l rrłotkkN'n I nie rno1:e 
wydawłIĆ tadnych podejnanych _ów. 
Ponadto nalofy ,..,hować ,.,...,"" """'" 
gtołć od InnyCh k~, kanIÓW, szczelin. '"" 
boIdc:h chwytów etc. MInImaIma od~. 
o której mowa, nłe mote być mniejsza nl:t: 3 
cIugo6cI kotwy, ale roz~nkli jesl zacho­
wIĆ odległość 5 ctugołcł_ 

Jei8ł1 chcesz dochować się wnukÓW, 
~dy nie ufaj pofedynczemu apltowt, Zdu­
blowania wymagalll stanowiska aseku­
racyjne, stanowiska zjazdowe oraz kluczowe 
trudności (latell jest 10 motllwa). Firmy pro­
duku~ kotwy wytwarzają rocznie m"1ony 
egzemplarzy I nla ma tadnej gwarancJI, te 
n I e 1raf1 się nam wyrób wybrakowany. 

Osadzając splly _ ""'_ 
naJwIększe motllw8 sły, na }akłe mo.te on 
być nara.tony, oraz prosty laki. te wspom­
niane obc~enla będą aplikowane przez 
ctugle lata. OczywIścła trudno Jest slta/kuło­
wać wlełkOŚĆ występuJ~Cł1 sł, ale wystar­
ery w zupełności rachunek szacunkowy' 
miękkie lały od 1300, a ciętkle do 2600 
funtów. 

Kotwy mocowane do zawieszenia 
wędki powinny mleć wytrzym~ co naJ­
mniej Jak do mlęklóch lotÓW z uwagi na per­
manentne obcl~anIe I mo!ltNo4cI luzów na 
linie, OczywiścIe punkty _uracyjne w tym 
wypadku muszą być zdublowana, gdy1 w 
chwQI b 'ariI jest lo J-dYne zamocowania 
liny. 

Opierał~ się na opracowaniu Taupl­
na I Verdlera .,A.rnenagernem 81 Equlpmenl 
d'un Slte Naturel d'Escalada- nalaty stwklf­
cWć, fe punkty stanowIskowe pa.vlnny mleć 
wytrzymałOŚĆ ok. 5000 rumów ka.tdy we 
wszystkich klerunkach I tyleż lef powinien 
wytrzymać p\elwsl)' punkt 'przetotowy nad 
stanowlsklem. Aozmsszczenle kolejnych 
punktów plulotowych zaty od bardzo 
włeIu czynnikÓW, z klórych na czoło W'f8tNia 

- wygodę _ w prz""" (-. 
SIanie iJb dobry zwis, nawet dla oeób o 
nłskim wuołcłe), 

- kierunek przebiegu drogi (chodzi o 
wyełlml~anIe nIepotrz:ebr?/Ch przeoitć 
lirr,,"), 

- zaśnieżenie I zalodzenie skaly (spIt 
nie powinien zflałdować się poci z~ lub 
byĆ przyI<ryty wor>1Wl\ ~owogo lodu). 

(Omówłenle na podstawie: Duane 
AaleIgh, I , nr 134 I 135) 

WoJciech ŚWI,clckl 

w AIpłK:h. Foto: z ... thłwum A. Lwowao 
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Nowość wydawnicza 

Na rynku uDzała rJc; nowa pot:ycjI Woj­
dawnlctwa .. Granit M

• Jest to wtnOWlCnlC mało 
maneJ, pierwszej blą:tki Adama Skoczylasa pl. 
nCztery dni słońca", będącej konlynuacją pod­
jętego pn.ez tę ofieyn4; cyklu k1asyk.I literalury 
gOnlOej. 

Szata p-a6cma przypomina wcr.e6\1cj 
W1l'IOWiony przez tO wydawnictwo ,.Komin po­
kutników" Jana Długc:m.a. ale poriom edytorski 
tym rm:em macz.nle ~. ~ dalszym 
jednak auu mamy do czynienia Z ~ o 
c:haraku:ne pozycji tanięj. ~ w druku, a 
pn.tl 10 małQ. efek10vmej &Rfic:mie. 

Adam Srocz:ytas naktał do czoIOwki pol­
skich alpinistów w lalach powojennych. M. in. 
razem % Jerzym Hajdukiewiczem uClC.SlnK:z:ył Vi 

zy,ycięskiej IIZW8jcarakiej wyprawie ll8 Obaulagiri 
(8167 m) w 1960 rotu. 

Ponieważ na polSkim rynku księgarskim 
lZWankuje przede WlZJ.!:tkim ~ I ~ 
bycie lej tsiąitd mo2e ~ trusme, wsi)\tlIiiI 
biblioruom (a tych wtrod czytelników "NaSila­
tu" nie brakUje) ujaYmiamy adres, pod którym 
mo2D8 ,,znaleU" wymienioną btą1kę: Krzy­
'Zlot Potwa, Knywou.tego 18/40, 80-380 
Gd,ńllI:. 

AłekNnder Lwow 

W jaskini 
Kijahe Xontjoa 

W "NI! Szlaku" Już za mleslącl 

Wspomnienia partnera Kukuczki 
Już. od następnego numeru, w ra· 

mach redagowanego przeze mnie dzliW 
pt .• Góry I alpinizm· , będziemy zamiesz­
czać hagmenty nigdy I nigdzie dotąd nlO 
publikowanej kslą1kl Artura HaJzera, za­
tyttłowaneJ robocZo "Atak rozpaczy". 

Jej maszynopis _ kI~. lal 
ten'lU, I jak dotąd nie doczekłll Si, druku 
Jest to swoisty paradoks, cecha charakle­
<ySlyczna obecnaJ polskiej rzeczywis· 
tośct 

Z Jednej bowiem strony zapotrze­
bowanie .społeczne" na kSl"'kę g0f5ką 
nadallstn\ele I jest relatywnle silna, a n0-

wych publIkacji z tej dziedziny nie ma wie­
I • . Relacja kogo6, 1110 razem z JurIdem 
Kuku~ dokonel czterech wejść na 
_slęcznlkl, kto b\1 Jago partnerom I 
przylacieIem, w dodatku relacja zgrabnie I 
__ napisana. _ .ać się wy. 

darzeniem wydawniczym, }eśII nawet nie 
na naszym chorym rynku ksIęgarSkim, 10 
przynajmniej w Śfodowlsku alpinistycz­
nym I kręgach do niego zbilionych. 

Spoglądając Jednak na to zagad. 

nienie od strony przeciwnej okazufe się, te 
nawet ObeCnie (niby można JuŻ wszystkO) , 
cIoprowec1zenle do wydani. kalą!kł nie Jnt 
zadaniem łarwym Sam Hajzer nłe ma na to 
czasu, gdy' poI2ucająC paod trzema loIy 
alpinizm ,oj. się biznesem (firma Alplnus) , 
a 10 nie poZ0staW\8 wolnyCh c:twfR, które 
motna by PfZeznacxyć na .błahostkl- Z 
kolei k1oi, kto mlełby z&ląć się tym tam1as1 
niego, musi dy5JX>OOW8Ć kilkudzleslęclo­
milionowym wolnym kapitałem I clerpliwOś· 
cią w oczekiwaniu na ewentualny zysk, kt6-
ry, choć pewny, prQdko by nie przyszedł , 
bo w naszym kr~ więł<:szoić kslą1ek 
kładzie dystrybucja. 

Zanim więc będą Państwo mogli 
poprosić w klÓfełś z księgarń o .Atak roz· 
paczy" Artura HaJzer8, trzeba będzie za· 
dowolić ... publikowanymi w odcinkach, w 
.Na Szlaku·, obszernymi fragmentami lej 
kslą!k l. Ale nawal w postaci nlepełneJ jest 
to rodzynek, któremu wano będzie ~ 
cić uwagę. bo to )uf kawal hłstorll pol. 
sklego alpinizmu 

Aleksander Lwow 

W marou 1893 toku prowadzla di:iłlłalnołt 'Ił Ni';;:': 
Juklnl KljWl. xontjoa w ~U)'ku MMtYkat\H:o­
_1IJce.,..!ta wypt_a ~czn .. W .!c1~OP 
'-I. k!.row..-j prUI K.rIln. Meyer .. , Thom ... 
Bitl.rtMgo I ErM'to G_n" aktywny udzl .. b,. Polu. 
MurIWk. 

Julcinla KIjahe Xontłoa (-1160 ml. t'lW1IŃ n_ 
1IłcI. n-lQłłblzych w M_.yku. pcłcłona Jałt 'Ił 
górach M_ut_ 'Ił pa6m'- CAfro RKIon - 300 11m 
na pel .w.eh. od mluta Mek"Yk, w t\anIe OIlUlU WtPr-. dokonll_ Inae::lMgO ~ w akłplorec:ji 
MJ lnana! nI ~ )WIni (m1ajłca 'Ił trlec:laj 
~c. n. Ilicle n8fgl,1Mzyeh), PR.tJywIlj~ 'Ił 
n!.J 011. 5 km IKIWYch partii I ~uaj., w lan 
.poa6b polnan-.)aj długoU do 19 km. W obok pe­
netrow.neI jukInI o nuw!. p·n. do k16ra1 dotydł­
cua znane byto tylllo -Jicłe (-275 m), OI~n~o 
gIotboIIeM6 .eoo m I ~oU 1.5 km. N.prr,knym 
,ukcenm wyPf~ było jednak odkryci. ni gt,bQ. 
kojcl .eoo m pd~anll między I-klniaml KlJw 
Xontjoa I P-17, dzlłkl czamu "Yatem ~lnl IQjahl 
zoatał obnJtony o 115 m (woza'n'" wy~' ·1145,.,) 
Ookonallll9O Joan Mate JtItz. ... uwent Oechana:z j 

EtneoIto a.n: .. RN:uttetam wtPf-t Jwt 10It odkryCIe 
noweł)uldnl, kt&aj dałl.la betdanll.. ac::ug61nte pod 
k.em archeologicznym, lapowledałl! ... noalWY1dIo 
Intałuul~· 

8c.p4or-.cja KijeM Xont;toa nJ. Ja« Jeua. 
ukończona. I ArnIryhnle I SlwajcItzy. kt6rry 
19odnle ~ tu od 6 lat. m~ lamlar _6dt tam 
W n_pnym ,oIIu. Artur IWk byt ~m Po­
lakiem w obu 'uklnlleh I lapowlad • .w6j udziel 
te.kt.. 'Ił prryutorocrrwJ wyprawi • . 

~JanoMkI __ .. · tewsId 
Nowy"'" 

W AI~h. Foto: ArchIWUm A. Lwowl 
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Wolność ' 

ŚWit. 
Jeszcze szar~ 
Z chaosu nocy 
Budzą się szare zielenie. 
Rakiety fwierkOw 
We mgle moczą stopy. 
Chrzęst rÓ1.OwyCh kamieni 
Prowadzi Da skalne gnbiety ...• 
A na szczycie słoAcem prześwietlony 
Człowiek milczy woJny, 
Jak błękitny anioŁ 

Wierchowy bilans 

KrokJ tłobią wstęgi watów 
W I~ barwnych korowodach. 
Mgły się snują zamy$lone 
Na Kiczerach i Przyslopach. 

Pogubione w górach lata 
W (otografiach jut \Iio)'blakły. 
Ku"g zgromadził beczkę złota, 
A ja szlakiem znów wędruje;. 

Po kieszeniach przeciąg hula, 
W głowie za tO jodły szumią. 
Choć stracony kawał tycia, 
Wspomnień jut nikt nie odbierze. 

Buków stropy rozstrzępione 
Wiatr na niebie powyścielaŁ 
Zaj ich pnie srebrzyste biorą 
W ukisk jak dłoń przyjaciela. 

Tomau Tracz 

Rp. TomMZ Tr.cz 
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Fundacja Wspiemnia Alpinizmu Polskiego 
im. Jerzego Kukuczki 

W trakcie organizacji znajduje się 

IV Międzynarodowy Festiwal Filmów Górskich - KAtowice '94 
w ~u z tym zwracamy się do wszystkich mł/o4nikOw gór I (aDÓW filmu i aympa. 

tyków alpinizmu oraz do vm.eIkkb firm i ilJ$()'tucji z prołbą o udział w przygotowaniu festi­
walu. MotJiwe są wszelkie formy współpnK:y, 8 W tym.: 

- sponsor1nsl docacje; 
- płatna reklama; 
- m.aclcztnll rzeczowe (np. bezpłatny druk malenałó'.v wortnaC)']oych, 

udostępnienie sprzętu, etc.); 
pomoc VI Drpniz.acji. 8 p6tniej w obsłudze imprezy, np.; 

- .... 'Ytup ~Ctglctet sponsora ind)widualnego" (po ) mln 2JoI)dl). 

Wszelkie inrormacje Uzyskacie Państwo pod adresem: 
4O-t61 KaIO'Nlce, ul. Topolowa 14, tel. 586024, tlx 313690 mg pl 

(-) KomJld Ot-pnIJM)1n)' 
EWII HaF - dyrektor rcsliwllu, Mkhał Bucllolz, 

Ak:bandcr t.-, KnyszloC WIelicki. Andrzej b.nd.I 
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